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W arunek zwgcięstwa 
w bitwie o oszczędność
Krajowa Narada Oszczędnościowa, odbyta 20 i  21 bm. 

w stolicy, była jak  gdyby szczytowym punktem pierwsze
go, przygotowawczego etapu wielkiej bitwy o wprowadze
nie w naszej gospodarce narodowej stałego systemu oszczę
dzania.

Jaki jest sens tego etapu ?
Partia nasza, proklamując na Kongresie bitwę oszczęd

nościową, od pierwszej chwili podkreślała, że podstawo
wym warunkiem zwycięstwa jest wciągnięcie do walki naj
szerszych mas robotniczych i  udział tych mas wraz z kie
rownictwem zakładów w opracowaniu i  realizowaniu zadań 
oszczędnościowych. Jeśli bowiem ma to być nie dorywcza 
akcja, lecz rzeczywiście stały system oszczędzania, jeśli ma 
ogarnąć wszystkie działy naszej gospodarki narodowej 
i  sięgnąć w głąb każdej je j komórki, jeśli ma się naprawdę 
stań żelaznym prawem naszego budownictwa socjalistycz
nego, to konieczny jest w te j bitwie udział ogółu robotni
ków i pracowników.

Narada wykazała, że w ciągu ubiegłego miesiąca pod 
kierownictwem naszej P artii wykonana została ogromna 
praca przygotowawcza. Organizacje partyjne uruchomiły 
do udziału w opracowaniu zadań oszczędnościowych nie ty l
ko aktyw partyjny i związkowy, ale w licznych wypadkach 
również szerszy ogół robotników i  personelu inżynieryjno- 
technicznego. W przodujących zakładach pracy sprawa za
dań oszczędnościowych na r. 1949 omawiana była na maso
wych naradach wytwórczych i zebraniach załogowych przy 
aktywnym udziale pracowników i  racjonalizatorów pracy. 
Ogłoszone na naradzie zobowiązania załogi huty „Kościusz
ko”  i  innych przodujących zakładów można uważać za 
wzorowe na danym etapie pod względem konkretności 
i  śmiałości posunięć. E fekty te zostały osiągnięte właśnie 
dzięki temu, że w opracowaniu zobowiązań walnie ucze
stniczyli wraz z dyrekcją i  personelem inżynieryjno-tech
nicznym robotnicy tych zakładów, a więc ci, którzy najle
piej widzą przyczyny marnotrawstwa i  mają najwięcej do 
powiedzenia w realizacji zadań oszczędnościowych. W wie
lu  wypadkach z ich inicjatywy zadania te były znacznie pod
wyższane.'

Fakt, że organizacje partyjne czołowych zakładów pracy 
potra fiły  w tak krótkim  czasie wciągnąć szeroki ogół ro
botniczy do bitwy o stały system oszczędzania świadczy, 
iż w naszej klasie robotniczej zrodził się i  krzepnie nowy 
stosunek do dobra społecznego. „Na naradzie ujawnił się 
•— według określenia tow. min. Minca — z całą siłą nie 
tylko nowy stosunek do pracy, nie tylko nowy, socjali
styczny stosunek do produkcji, ale nowy socjalistyczny 
stosunek do dobra społecznego, do własności publicznej, do 
własności socjalistycznej” .

Narada ujawniła jednak zarazem, że nie wszystkie orga
nizacje partyjne zdołały zmobilizować do walki z marno
trawstwem i  rozrzutnością szerokie masy, że nie wszędzie 
nawet wciągnięto do walki aktyw party jny i  związkowy, 
lecz zostawiono całą inicjatywę w ręku administracji i  pra
cowników aparatu. Jaskrawy przykład przedstawiają pod 
tym względem Państwowe Gospodarstwa Rolne, których 
zobowiązania oszczędnościowe, opracowane bez udziału mas, 
opiewały początkowo na znikomą w stosunku do istnieją
cych możliwości sumę. Dopiero ogólnokrajowa narada przo
downików pracy PGR poprawiła te zobowiązania, po dno- \ 
sząc sumę z 900 milionów złotych na 5 miliardów!

Przykład ten świadczy o ogromnych możliwościach, ja 
kie stwarza wciągnięcie mas do walki o oszczędne gospo
darowanie. Z tego przykładu powinni wyciągnąć należyto 
wnioski kierownicy przedsiębiorstw. Organizacje partyjne, 
powinny konsekwentnie zwalczać opory ze strony zbiuro
kratyzowanych ogniw aparatu i  śmiało mobilizować jak  
najszersze masy do opracowania i  realizacji zadań oszczę
dnościowych.

Jedynie bowiem na te j podstawie, uruchamiając poprzez 
wszystkie organizacje masowe aktywność załogi, czyniąc 
ze sprawy element współzawodnictwa pracy, zdołamy pro
wadzić skuteczną walkę z marnotrawstwem, walkę o pod
wyższenie jakości produkcji, o przyśpieszenie cyklu wy
twórczego, o podniesienie wydajności pracy, o obniżenie 
kosztów własnych, o zwiększenie rentowności uspołecznio
nych zakładów pracy, walkę o przedterminowe wykonanie 
rocznego planu i  planu trzyletniego, o przygotowanie po
myślnego startu do planu sześcioletniego.

Wszystkie siły postępu iqczq się 
o pokój na świedew walce

Kmfuwif I s m k  Obrońców Pokoju wybmła delegatów no Kongres w Paryża
Dnia 24 bm. odbyła się w Warszawie Krajowa Narada 

Obrońców Pokoju, w której wzięli udział przedstawiciele ro
botników, chłopów i inteligencji z całej Polski. Narada zwo
łana została w związku z mającym się odbyć dn. 20 kwietnia 
br. w Paryżu ¡Światowym Kongresem Obrony Pokoju. (Szcze
gółowe sprawozdanie z obrad podajemy na str. 3).

Naradzie przewodniczył tow. 
poseł Ochab —  Pnzewoniczą- 
cy KC ZZ. Po zagajeniu i  po
w o łan iu  P rezyd ium  re fe ra t w y 
g łos ił Sekretarz G eneralny M ię . 
dzynarodowego K om ite tu  Ł ą c z - 
ności In te le k tu a lis tó w  w. O bro
nie  P oko ju  tow . J. Borejsza. W 
ożyw ionej dyskus ji po rei.eracie 
głos zabrało ponad 20 mówców.

Narada dokonała w yboru  80 
delegatów na Ś w ia tow y K o n 
gres O brońców  P oko ju  w  P ary 
żu, oraz członków  Polskiego 
K o m ite tu  O brońców Pokoju, w 
skład którego weszły następują
ce osoby:

B a n d ro w s k a  -  T u rs ica  E w a — 
ś p ie w a czka , B o re jsza  J e rz y  — se
k re ta rz  g e n e ra ln y  K o n g re s u  W ro c 
ła w s k ie g o , B ro n ie w s k i W ła d y s ła w
— poeta  B u rs k i  A l.  — w ic e p rz e w o d  
n ic z ą c y  K C Z Z , C h a ła s iń s k i Józe f — 
p ro fe s o r  U n iw e rs y te tu  Ł ód zk ie go , 
C ie ś lik  A d o lf  — s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
Z Z K , Ć w ik  Tadeusz — s e k re ta rz  ge 
n e ra ln y  K C Z Z , C z e rw iń s k i M a ria n
— p rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  G ó rn i
k ó w , C y b is  Ja n  — p ro f . A k a d e m ii 
S z u tk  P ię k n y c h  w  W a rsza w ie , D o 
b ra c z y ń s k i Jan  — re d a k to r  „D z iś  
i  J u t r o “ , D e m b o w s k i Ja n  — p ro f. 
U n iw e rs y te tu  Ł ó d z k ie g o . D e w itz o w a  
W ik to r ia  —- c z ło n e k  N a c z e ln ic tw a  
Z H P , D łu s k i O stap — re d a k to r , D u 
n ik o w s k i K s a w e ry  — rz e źb ia rz , F ie  
d l e r  F ra n c is z e k  — re d . „N o w y c h  
D ró g “ , G ła d k o w s k a  H e n ry k a  — 
c h ło p k a  z g m in y  K w id z y ń ,  p ow . 
G dańsk , G o e te l W a le ry  — r e k to r  
A k a d e m ii G ó rn ic z e j w  K ra k o w ie , 
G o ja w ic z y ń s k a  P o la  — lite ra tk a ,  
G rz y m a ła  -  S ie d le c k i A d a m  — l i -  
te ra t,  H irs z fe ld  L u d w ik  — p ro fe s o r 
U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o , Ig n a r  
***“ ■* p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u

C h ło p s k ie j,  Iw a s z k ie -
S te fa n  — 
S a m op o m o cy

w ic z  Ja ro s ła w  — li te ra t ,  Iz y d o rc z y k  
Jan  — F.ada G łó w n a  Z w ią z k u  b . 
W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h , K o c iu o a  Jó  
z e f ' — g ó rn ik  z k o p a ln i „W ie c z o 
r e k “ . K o w a lc z y k  Józe f — d z ie n n i
k a rz , K ra s k o  W a c ła w  — c h ło p  z 
g m in y  M a ła  W ieś, w o j.  O ls z ty n , 
K u lc z y ń s k i S ta n is ła w  — r e k to r  U - 
n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o , K u r y -  
lu k  K a ro l — Rada Z w ią z k u  A r t y 
s tó w , Lan g e  O ska r — p ro fe s o r  S G H , 
L e h r  -  S p ła w iń s k i Tadeusz — p ro 
fe s o r U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o , 
L o re n tz  S ta n is ła w  — p ro f .  'd y re k to r  
M u z e u m  N a ro d o w e g o , M a rc h le w s k i 
T e o d o r — R ektor U n iw e rs y te tu  Ja 
g ie llo ń s k ie g o , M a z u r S ta n is ła w  — 
p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  W a rsza w sk ie  
go, N a łk o w s k a  Z o fia  — l ite ra tk a ,  
O chab  E d w a rd  — p rz e w o d n ic z ą c y  
K C Z Z , P a ra n d o w s k i Ja n  ■— prezes 
P E N -C lu b u , P a ss in i J ó ze f — s e k re 
ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  b . W ię ź 
n ió w  P oU t., P iw o w a rs k a  Ire n a  — 
s e k re ta rz  K C Z Z , P iw a rs k i K a z i
m ie rz  — p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  Ja
g ie llo ń s k ie g o , P o k o ra  W o jc ie c h  — 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z N P , P ra g ie ro w a  
E u g e n ia  — w ice p rz e w o d n ic z ą c a  
Ś w ia to w e j F e d e ra c ji K o b ie t,  P rz y  
b ysz  W a c ła w  — c h ło p  ze w s i S e r
b ia , p o w . W ą g ro w ie c , S k ib n ie w s k i
— in ż . a rc h ite k t ,  S o ls k i L u d w ik  — 
a k to r ,  S o n ne n be rg  J e rz y  — p rz o d o 
w n ik  p ra c y  Z M P , S ta ff  L e o p o ld  — 
l i te r a t ,  S ta b e k  E d m u n d  — m e ta lo 
w ie c , p rz o d o w n ik  p ra c y  z D z ie rż o 
n io w a , S ze lb u rg  -  Z a re m b in a  E w a
— lite ra tk a ,  S c h il le r  L e o n  — re ż y 
se r, S z tache lska  Ire n a  — p rz e w o d 
n icząca  L ig i  K o b ie t,  S z ta n d era  J ó 
ze f — c h ło p , T o łw iń s k i S ta n is ła w  *— 
p re z y d e n t m . s t. W a rsza w y  .T u w im  
J u lia n  — poe ta , W a rc h a ło w s k i E d 
w a rd  — r e k to r  P o li te c h n ik i  W arsza 
w s k ie j,  W rzo se k  Ja n  m jr .  — Z w ią  
ze k  U c z e s tn ik ó w  W a lk i Z b ro jn e j,  
W ró b le w s k i Z e n o n  — p rz e w o d n ic z ą  
c y  Z A M P , Z a rz y c k i Janusz p rze  
w o d n ic z ą c y  Z M P , Z a w a d z k i S y lw e 
s te r  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Fe d e r. 
P o l. O rg . S tu d e n ., Z e lw e ro w ic z  A le  
k s a n d e r — a k to r .

Snkces wyborczy HP Francji 
wynikiem zaufania mas ludowych

(a) P A R Y Ż , (PAP). —  B iu ro  
P o lityczne F rancusk ie j P a r t ii 
K om unistyczne j p u b lik u je  kom u 
n ika t, stw ierdza jący, że w  ostat
n ich  w yborach kan tona lnych par 
tria kom unistyczna zajęła p ie rw  
sze miejsce.

W po rów nan iu  z poprzednim i 
w yboram i kan tona ln ym i korifiuni 
ści uzyska li obecnie o 150 tys. gło 
sów w ięcej, zw iększając swój 
stan posiadania z 1.550 tys. do 
1.700 tys.

Mimo koalicji antykomunisty
cznej obejmującej socjalistów,

gau llis tów , M R P  i  radyka łów , 
m im o rozw in ięc iia  przez nią  o l
b rzym ie j propagandy —  pa rtia  
kom unistyczna u trzym a ła  swą 
pozycję p ierwszej p a r t i i we F rań  
c ji, ponieważ cieszy się zaufa
niem  mas robotniczych, chłopów 
i  wszystkich obyw a te li pragną
cych poko ju  i  wolności.

G au lliśc i ponieś li ciężką po
rażkę. tracąc 20 —  50 proc. g ło
sów. G aullis ta Rene M ayer nie 
uzyskał bezwzględnej ilości gło. 
sów w  swym  kantonie. O jego 
ew en tua lnym  wyborze zadecydu 
je  głosowanie niedzielne.

Bronimy pokoju

Na sali obrad Krajowej N arady Obrońców Pokoju obok górn ika  zasiadła nauczycielka, 
obok chłopa z kieleckiego — warszawski urzędnik, obok profesora uniwersytetu — ro~ 

botnik metalowy. Połączyła ich wspólna wola walki o po kój i postęp na świede

» Nie chcemy umierać za Wall Street!
Gwałtowne dmcastrscfe w Danii ! Wlassech 

przeciwko paktowi otlontyckienm

«

Rządy Francji i  W. Brytanii nie dopuszczają debat parlam en
tarnych w  sprawie paktu atlantyckiego przed jego podpisaniem, 
aby postawić parlamenty wobec faktu dokonanego. M anew r ten 
nie udał się w  Danii i we Włoszech, gdzie dyskusja  nad paktem  
atlantyckim  ujawnia nieugięty opór w iększości narodów  duńskie
go i włoskiego, przeciw wciąganiu ich w  awanturę wojenną.

Polowanie na »wilki« 
pizy pomocy... samolotów

Podejrzana impreza na pogranicza Finlandii
(«) M O S K W A  (PAP). Kores

pondent agencji Tass w  donie
sieniu z H e ls inek cy tu je  kom en
ta rz  dz ienn ika  „Vapaa Sana“  do 
„po low an ia  na w i lk i “ , k tó re  od
b y ło  się n iedawno w  Lapon ii 
(północna F in land ia ).

D z ienn ik  oświadcza, iż w  cza
sie tego „po lo w an ia “  zauważono 
znacznie w ięcej „ fo to g ra fó w " i  
rep o rte ró w “  z k ra jó w  b loku 

atlan tyck iego , an iże li w ilk ó w  la -

Komisja Sejmowa przyjęła 
Narodowy Plan Gospodarczy na r. 1949

Robotnicy etrzymnjn 29 tys. nowych izb mieszkalnych
(a) W  dniu 23 bm. Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego 

w  drugim czytaniu przyjęła projekt ustawy o Narodowym P la
nie Gospodarczym na rok 1949. Sprawozdawcą był tow. poseł 
Itapaczyński (PZPR). W  obradach, którym przewodniczył poseł 
Cieślak (SL), wzięli udział m. in. wiceprezes CUP, tow. dr Jędry- 
chowski oraz wiceminister skarbu, tow. Kurowski.

P lan na ro k  1949 —  głosi cyto 
Wany przez sprawozdawcę pro
je k t us taw y o p lan ie  —  zam yka 
okres 3-le tn iego p lanu odbudo
w y  gospodarczej. W ykonanie te . 
go planu stw orzy podstawę al a 
rea liza c ji 6-letn iego planu roz
w o ju  i  przebudow y gospodarczej 
P olski, p lanu budow y podstaw 
socjalizm u.

Is tn ie ją  w szelk ie w a ru n k i o

b iek tyw n e  d la  przed te rm inow e
go w ykonan ia  p lanu 3-letniego. 
Realizując p lan 3 - le tn i na 2—3 
miesiące przed końce 1949 r. m a
sy pracujące P o lsk i przyśpieszą 
zakończenie okresu odbudowy 
gospodarczej.

W przem yśle plan p rzew idu je  
poważny w zrost p ro d u kc ji, pod
jęcie  now ych rodza jów  p ro du k
c ji, pogłębienie p lanow ania asor

tym entowego, wzm ocnienie kon
t r o l i  w ykonan ia  p lanu, zwiększ« 
nie w yda jnośc i pracy, polepsze
nie  jakośc i p ro d u k c ji oraz polep 
szenie w y n ik ó w  finansow ych 
przez obniżenie kosztów  w łas
nych p rodukc ji.

Na podstaw ie dotychczaso
w ych danych można w n iosko
wać, że postaw ione przez K on 
gres Jedności Robotniczej żąda
nie  przedterm inow ego ukończe
n ia  p lanu w  9— 10 miesiącach, 
będzie w ykonane przez w ię k 
szość cen tra lnych  zarządów prze 
m yślowych.

(Dokończenie na str, 2)

Pańskich. T rop ien ie  w ilk ó w  od
byw a ło  się przede w szystk im  na 
obszarach, posiadających znaczę 
n ie  strategiczne.

„F o tog ra fow ie “  i  „re p o rte rzy “  
zagraniczni m ie li do sw ej dyspo 
z yc ji samoloty, p rzyrządy rada
row e i  apara ty do zdjęć lo tn i
czych. Należy przypuszczać, że 
„zdobycz“  ich  okaże się ta k  sa
mo cenna, ja k  w  swoim  czasie 
„zdobycz“  szpiega nazistow skie
go Patenburga.

„V apaa Sana“  zaznacza, że cho 
ciąż przed „po low an iem “  prasa 
rządowa rozpowszechniała s łu
chy o w ie lk ic h  stadach w ilk ó w  
w  Lapon ii, ludność tam tejsza w  
przededniu „po low an ia “  n ie  w i
dzia ła tych  w ilk ó w .

W  zw iązku z tym  dz ienn ik  w y 
raża w ą tp liw ość  co do tego, czy 
„gościom “  zagran icznym  udało 
się zrob ić  chociażby jedno zd ję
cie zabitego w ilk a  ,m im o że np. 
jeden ty lk o  „korespondent“  ame 
ryka ń sk i K au fm an  w y w ió z ł z 
F in la n d ii przeszło 350 zdjęć.

„Vapaa Sana“  zapytu je  w  
swym  kom entarzu, czy sprawdzi 
ły  w ładze fińsk ie  zdjęcia zrobio 
ne przez „gości“  w  re jonach po
granicznych F in la n d ii i  domaga 
się od m in is tra  spraw  w ew nętrz 
nych w y jaśn ien ia , w  ja k im  celu 
i przez kogo zostało zorganizowa 
ne to „po low an ie  na w i lk i" ,  k tó  
rych liczba w  La p o n ii n ie  jest 
byn a jm n ie j większa, an iże li w  
innych  miejscowościach.

(a) K O P E N H A G A  (PAP) —  
W  parlam encie duńskim  trw a ją  
obrady nad rządow ym  w n ios
k iem  przystąp ien ia  D a n ii do pak 
tu  a tlantyck iego.

P rzedstaw icie le p a r ti i socjal -  
dem okra tycznej, kon se rw a tyw 
ne j i  p a r t i i agrariuszy „V en s tre “  
w ypow iedz ie li się za poparciem  
p ro je k tu  rządowego, podczas 
gdy reprezentanci trzech pozo
sta łych p a r t i i:  kom unistów , ra 
dyka łó w  i  p a r ti i „D annm arks 
R e ts fo rbund“  (D uński Zw iązek 
Praw a), stanowczo sprzec iw ili 
się przystąp ien iu  D a n ii do pak tu  
a tlan tyck iego  i  dom agali się roz 
strzygnięcia  te j spraw y drogą-re 
ferendum .

W  czasie obrad parlam entu 
odbyła się na placu przed p a r
lam entem  w ie lk a  dem onstracja 
na rzecz po ko ju  oraz przeciwko 
p a k to w i a tlan tyck iem u, w  k tó 
re j w z ię ło  udz ia ł oko ło 75 tys. 
ludz i. Uczestn icy dem onstrac ji 
n ieś li transparen ty  z napisam i: 
„C hcem y mieszkań, a n ie  b u n k 
rów , chcem y budow y szkół, a 
nie koszar. N ie  chcemy um ierać 
za W a ll S tree t“ .

Przywódcy duńskiej partii ko 
munistyeznej Larsenowi, który 
ukazał się w oknie parlamentu, 
zgotowano entuzjastyczną owa
cję.

Doszło do starcia uczestników

z po lic ją . Jedna osoba została 
ranna ,a k ilk a  osób po lic ja  a- 
resztowala.

Poważne ostrzeżenie dla 
de Gasperi

(a) R Z Y M  (PAP). —  W  trze 
cim  dn iu  debat w  senacie w łos
k im  nad paktem  a tla n tyck im  ja  
ko p ierw szy zab ra ł głos senator 
Lussu, przyw ódca autonomiczne 
go ugrupow ania socja listów  Sar 
dyn ii. M ówca w ypow iada się 
przeciwko przystąp ien iu  Włoch 
do paktu  atlantyck iego.

Członek K C  Kom unistycznej 
P a r t ii W łoch p ro f. B a n fi pod
kreśla, że reakc ja  dąży do w y 
kopan ia przepaści m iędzy k ra 
ja m i Europy zachodniej i  wscho 
dn ie j. Zw raca jąc się do człon
k ó w  rządu m ówca ośw iadczył: 
„Będziem y w a lc z y li o pokój. W 
dn iu , w  k tó ry m  w ydacie k ra j 
nasz w  obce ręce, ca ły naród 
przeciw ko w am  powstanie.“

Senator socja listyczny G iua 
stw ie rdz ił, że w  w ypadku kon 
f l ik tu  wszyscy socjaliści w łoscy 
znajdą się po stronie obrońców 
socjalizm u.

Przewodniczący k o m is ji spraw 
zagranicznych w łosk ie j p a r t i i ko 
m unistyeznej T e rracc in i poddaje 
g run tow ne j analizie p a k t a tla n 
tyck i, w ykazu jąc  jego w o jenny, 
agresywny charakter.

N aw iązu jąc do a r ty k u łu  4

paktu  atlantyckiego, w  k tó ry m  
je s t m owa o obronie in tegra lnoś 
ci państwa, m ówca zapytu je  k to  
zagraża granicom  Włoch. Jeśli 
groźba taka is tn ie je  — s tw ie r
dza T o rracc in i — to ty lk o  ze 
s trony rządu francuskiego, k tó 
ry  zgłasza pre tensję do re jonu  
V a l d ‘Aosta, ze strony rządu 
austriackiego, k tó ry  domaga się 
obszaru G órnej A d yg i oraz ze 
s trony  A n g lii, k tó ra  pragnęłaby 
zająć Sycylię. Natom iast ze s tro 
n y  Z w iązku  Radzieckiego i k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej W ło 
chom n ie  grozi ja k ie ko lw ie k  
niebezpieczeństwo.

P a k t a tla n ty c k i — podkreśla 
w  k o n k lu z ji T erracc in i — w y 
m ierzony je s t przeciw ko pań
stwom  postępu i  poko ju  i  naród 
w łosk i n igdy  go nie uzna.

Policja Scelby hula
(a) R Z Y M  (PAP).— W  F ina

le E m ilia  po lic ja  rozpędziła ze
branie Rady M ie jsk ie j, na k tó 
ry m  obradowano nad sprawą 
bezrobocia i  w a lk i o pokój.

R obotn icy w  Cerignola w  A pu 
l i i  od by li 24 -  godzinny s tra jk  
powszechny na znak protestu 
przeciwko b ru ta lnem u postępo
w aniu  p o lic ji w.czasie m an ifes
ta c ji odbyte j 20 bm. przeciw ko 
paktow i a tlan tyck iem u.

W  M in e rva  -  M urge p o lic ja  
zaatakowała t łu m  bezrobotnych 
p racow n ików  ro lnych , k tó ry  
zgrom adził się przed p re fe k tu 
rą, żądając pracy.

W  La  ve llo  p o lic ja  w targnę ła  
nocą do dom ów robotn iczych, 
aresztu jąc 30 ro b o tn ikó w  ro l
nych.

(Dokończenie na str. 2)

USA będq mogły się mieszać 
w wewnętrzne sprawy innych krajów

Tajne klauzule paktu atlantyckiego
(h) O TT A W A  (Telepress). —  Kanadyjski minister spraw z? gra

nicznych, Lester B. Pearson, przyznał na konferencji prasowej, 
ie  pakt atlantycki zawiera tajne klauzule, m. In. klauzulą taką 
obwarowany jest artykuł o „wewnętrznej agresji“ (art. 4). W  ten 
sposób oświadczenie Bevina, że pakt atlantycki nie zawiera ta j
nych klauzul, zostało całkowicie zdementowane.

W iadomość o ośw iadczeniu, 
złożonym  przez m in is tra  P ear- 
sona, została podana w  ub. po
niedzia łek przez dz ienn ik „C a
nadian T rib u n e “ . W yw o ła ła  ona 
duże zdenerwow anie w  kołach 
rządowych, ponieważ, ja k  w  ko 
łach tych  ośw iadczają, „pew ne 
szczegóły, podane w  zaufaniu

dziennikarzom , zyska ły n iepo
trzebny rozgłos.“

K an ad y jsk i m in is te r spraw za 
granicznych ośw iadczył w  swym 
szczerym przem ów ien iu, że ta j
ne k lauzu le  paktu  a tla n tyck ie 
go mogą zmusić Kanadę do 
zbro jne j In te rw e n c ji p rzeciw ko
dem okra tycznym  „re w o lu c jo m " potrzeby:

w  k tó ry m k o lw ie k  z k ra jó w  sy
gnatariuszy uk ładu . W ojska k a 
nady jsk ie  mogą być wysłane 
np. do F ra n c ji, w  w ypadku, gdy 
by obecny gabinet m usia ł ustą
pić pod naciskiem  s ił dem okra
tycznych.

„A r ty k u ł 4 — pow iedzia ł m i
n is te r spraw zagranicznych K a 
nady — został zaproponowany 
przez Schumana, de Gasperi i  
Bevina. P ragnę li oni wiedzieć, 
ile  w o jska możemy przysłać w 
ciągu 24 godzin w  razie nagłe j



TRYBUNA LUDU Nr 89 „a

Obchód rocznicy śmierci 
gen. Korolu Świerczewskiego

(a) W zw iązku z nadchodzącą 
rocznicą śm ie rc i generała K a ro la  
Św ierczewskiego — W altera  ca
ły  k ra j p rzygo tow u je  się do uro
czystych obchodów.

W  W arszaw ie w  d n iu  28 bm. o 
godz. 15 nastąp i złożenie w ień 
ców na grobie G enerała przez 
p rzeds taw ic ie li W ojska P o lsk ie 
go. o rg an izac ji p o lityczn ych  i  
społecznych.

Tego samego dn ia o godz. 17 
odbędzie się obchód roczn icy w 
sa li Rady Państwa. W czasie u - 
roczystości g rupa p racow n ików  
daw nej fa b ry k i „G e rla ch “ , w  k tó  
re j gen. Ś w ierczew ski pracow ał 
ja ko  rob o tn ik , przekaże A kade
m ii Sztabu Generalnego p o rtre t 
Generała pędzla pro f. W acława 
P io trow skiego.

A rty ś c i scen po lsk ich  E ich le 
rów na , B ry d z is ń k ii M a rty k a  i 
S trachocki recytow ać będą u tw o 
r y  B roniewskiego, W oroszylskie 
go, L e w in a  i S tille , nagrodzone 
na konkurs ie  k u  czci gen. W al
te ra  oraz śpiewać będzie chór

Polskiego Radia pod dyr. 
Kołaczkowskiego, w yko nu jąc  
pieśń pt. „Serce G enerała“ .

W  Rzeszowie rozpoczął się 
w ie lk i m arsz pa tro lam i „O s ta t
n im  szlakiem  bohatera“ . Na te 
ren ie  tego w o jew ództw a poległ 
gen. W a lte r bohaterską śm iercią 
w  walce z faszystow skim i ban
dam i UPA.

Na poprzedzającej w ym arsz u - 
roczystości p rzem aw ia ł przedsta
w ic ie l Z w iązku  Dąbrowszcza
ków  towarzysz bo jów  gen. S w ier 
czewskiego w  H iszpan ii, kp t. W i 
śniewski, k tó ry  opow iadał o ży
ciu  bohaterskiego Generała.

Pierwsza wyfnaszerowała szta
feta ZM P, po czym ko le jno  s ta r 
tow a ły  poszczególne drużyny. 
Z m iany zaw odników , k tó rych  l i 
czba przekracza 2.000, następo
wać będą na etapach,' gdzie każ 
dy w ym arsz poprzedzi oko liczno 
ściowa uroczystość. M etą. biegu 
jest Jab łonka — miejsce śm ierci 
generała W altera.

Unia celna, kiom 
zagraża przemysłowi 

fmnciiskiemu
(a) P A R Y Ż  (PAP). — Rząd 

francu sk i za tw ie rd z ił na środo
w ym  posiedzeniu p ro je k t u n ii 
celnej m iędzy F ranc ją  a W ło 
chami. P ro je k t ten zostanie pod
pisany w  sobotę w  Paryżu przez 
m in is tró w  Schumana i  Sforzę, 
po czym przedłożony będzie do 
ra ty f ik a c ji pa rlam entow i.

U n ia  gospodarcza ma być zrea 
lizow ana w  ciągu 6 la t.

W pa rysk ich  kolach gospodar 
czych podkreśla się, że un ia ce l
na m iędzy F ranc ją  i W łocham i 
poważnie zagraża przem ysłow i 
francuskiem u, bow iem  oba k ra 
je  nie uzupe łn ia ją  się gospodar
czo. W  szczególności zagrożony, 
jest samochodowy przem ysł fran  
cuski wobec ko n ku re n c ji samo
chodów w łoskich , p rodukow a
nych przy. w yd a tn ym  poparciu 
kap ita lis tów  am erykańskich.

Oiwnroie Czschosiowsckfep 
Ośrodku h ilG E ism iriiiega

W dn. 24 bm. odbyło się przy 
u l. P iusa X I w  W arszaw ie u ro 
czyste o tw a rc ie  Czechosłowac
kiego Ośrodka In form acyjnego .

Na uroczystość p rz y b y li m. 
in . m in . Rabanowski, m in . D y 
bow sk i. w icem in . G am carczyk, 
sekre tarz generalny M SZ tow . 
W ie rb łow sk i i  tow . m in . pe ł
nom ocny Grosz.

W  uroczystości w z ią ł rów n 'eż 
udz ia ł ambasador Czechosło
w a c ji Franciszek Piszek, w  o- 
toczeniu wyższych u rzędn ików  
ambasady.

Po k ró tk im  po w ita n iu  gości 
przez k ie ro w n ika  Ośrodka dra 
K ra la  — przem ów ił w  im ien iu  
Rządu tow. m in . Grosz podkre
ślając, że nowa placówka p rzy 
czyni się n ie w ą tp liw ie  do jesz
cze lepszego zapoznania się z 
życiem i zdobyczam i b ra tn ie j 
Czechosłowacji.

O tw arc ie  te j p laców ki — pod
k re ś lił w  odpow iedzi ambasa
dor Piszek — jest dalszym k ro 
k iem  w  rozw o ju  i  pogłęb ian iu  
naszych p rzy jac ie lsk ich  stosun
ków.

Rsa Ina podstawa porozumienia
Uchwala Stronnictwa Pracy na fems! 

oświadczenia nqdowsgo
W A R S Z A W A  (PAP). Odno

śnie oświadczenia Rządu Rze
czypospolite j w  spraw ie cało
ksz ta łtu  stosunków m iędzy P ań
stwem  a Kościołem , P rezyd ium  
G łównego K om ite tu  W ykonaw 
czego S tronn ic tw a  P racy pod
ję ło  uchwałę, w  k tó re j s tw ie r
dza m. in .:

Z p ra w d z iw ym  zadowoleniem  
S tronn ic tw o  P racy p rzy jm u je  
ośw iadczenie Rządu Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j z dn ia  14 bm. 
w  spraw ie ca łokszta łtu  stosun
kó w  pom iędzy Państwem  a K o 
ściołem.

S tron n ic tw o  P racy w idz i w  
tvm  oświadczeniu w yraźną i re 
alną płaszczyznę dla ostatecz
nego w yjaśn ien ia  tych stosun
ków .

S tronn ic tw o  P racy u w a 
ża om awane oświadczenie 
za rea lną podstawę po
rozum ienia, gdyż w  ośw iad
czeniu ty m  Rząd w  spo

sób nie budzący na jm n ie jszych 
w ą tp liw ośc i zabezpiecza naukę 
re lig ii w  szkołach, pełną swo
bodę p ra k ty k  re lig ijn ych , zapo
w iada ochronę p raw ną i  op ie
kę w ładz dla  lo ja lnego ducho
w ieństw a i  in s ty tu c ji re l ig i j
nych.

Rząd jednak w  swoim  oświad 
ezeniu domaga się w  ..sposób 
stanowczy od n ie lo ja lne j części 
duchow ieństwa obyw a te lsk ie j 
lo ja lności, co jes t p ierw szym  
podstaw ow ym  obow iązkiem  
wszystkich P o laków  wobec w ie l 
k ie j, w spólnej p racy nad od
budową i rozbudową naszej 
Obczyzny.

S tronn ic tw o  P racy stoi zde
cydowanie na stanow isku, że 
m iejsce wszystk ich Polaków , 
niezależnie od spraw y w ia ry  i 
re lig ił, jest z Polską, a n ie  prze
c iw  Polsce, z postępem, a nie 
przeciw  postępowi, z ludem  po l
skim , a n ie  p rzeciw  ludow i.

»Tylkiem Wnlczqcsf Group«
W  zw iązku z trw a ją c y m  „T y 

godniem  Walczącej G re c ji“  o r
ganizowane są zebrania, m a ją 
ce na celu zaznajom ienie spo
łeczeństwa polskiego z w a lką  
wyzw oleńczą narodu greckiego.

W  W arszaw ie w  dn iu  25 bm. 
w  128 rocznicę w yzw olen ia  Gre

c ji spod ja rzm a tureckiego od
będzie się akadem ia urządzona 
staran iem  Z w iązków  Zawodo
wych, L ig i K o b ie t i Polskiego 
T ow arzystw a P rzy ja c ió ł Demo
kra tyczne j G recji. Na akadem ii 
te j w yg łos i przem ów ienie tow . 
Ostap D łusk i.

Koncentracja armii lodowej 
nad rzeką Jang-Tse

(h) P A R Y Ż. (PAP). W edług 
in fo rm a c ji agencji France 
Presse z N ank inu , na północ
nym  brzegu rze k i Jang Tse 
K ia n g  skoncentrowane są w ie l
k ie  s iły  a rm ii ludow e j, czyniąc 
systematyczne przygotow ania  do 
sforsow ania rzeki. O statn io 
w o jska  ludow e za ję ły  p o rt rze

czny K ua n  w  odległości 64 k im . 
na wschód od N ankinu.

(h) LO N D Y N . (PAP). Agencja 
R eutera donosi, że trz y  g ru py  
a rm ii ludow e j z C h in  północ
nych pod dowództwem  genera
ła  L in  P iao p rz y b y ły  do re jonu  
Czunsien w  odległości 50 k im . 
na północ od N ank inu .

^nglosusl sabotują pruć® 
komisji atomowej ONZ

(a) N. JO R K , (PAP). — Na 
środow ym  posiedzeniu K o m is ji 
A tom ow ej ONZ przem aw ia ł de
lega t U k ra in y  Tarasenko, s tw ie r 
dzając, że rezo luc ja  G eneralne
go Zgrom adzenia p rzy ję ta  4 l i 
stopada ub. ro k u  i  om awiana 
obecnie przez K om is ją , n ie  może 
być podstawą prac K o m is ji A - 
tom ow ej, odciąga bow iem  je 
dyn ie  K om is ję  od zadań sform u 
łow anych  przez pierwszą sesję 
Generalnego Zgrom adzenia.

Rezolucje p ierw sze j sesji z 
dn ia  24 stycznia i  14 g rudn ia  
1946 r. dom agały się, aby K o 
m is ja  A tom ow a opracowała 
konkre trte  propozycje, dotyczące 
w yłączen ia  b ro n i a tom owej i  in  
nych g łów nych b ro n i masowe
go niszczenia. Jednakże w sku 
te k  oporu  de legacji U S A  i W. 
B ry ta n ii zadanie to n ie  stało 
się podstawą prac K o m is ji. Re
zo lucja  z 14 lis topada ub. ęoKU 
z góry ogranicza działa lność K o 
m is ji, pozostaw iając dla n ie j 
ty lk o  trzeciorzędne kwestie.

Tarasenko podkreś lił, że K o 
m is ja  A tom ow a pow inna zna
leźć w y jśc ie  ze ślepej u liczk i, 
do k tó re j zaprow adził ją  b lok

agn lo-am ęrykański. T ak im  w y j 
ściem może być propozycja rzą 
du radzieckiego w  spraw ie o- 
pracow ania i  podpisania kon 
w e nc ji o jednoczesnym zakazie 
używ an ia  energ ii atom owej dla 
celów w o jennych i  o w p ro w a 
dzeniu ścisłej k o n tro li nad 
energią atomową.

Przewodniczący Shown, dele 
gat b ry ty js k i,  zaproponował 
prze jście do głosowania nad re 
zolucją am erykańską o przeka
zan iu do K o m ite tu  Roboczego 
sprawozdania sekre ta ria tu , o- 
partego na sta rych  dokum en
tach i  uzupełnionego uw agam i 
kan ad y jsk im i. P rzedstaw icie l 
K anady poparł ten wniosek.

Delegat ŻSRR M a lik , ośw iad
czył, że n ie k tó rzy  członkow ie 
K o m is ji A tom ow ej pragną za
absorbować K om is ję  z w y k ły m i 
kw e stiam i technicznym i, ażeby 
przeszkodzić je j dalszej pracy 
nad zasadniczym i spraw am i — 
zakazem b ro n i atom owej i  kon 
t ro li nad energią atomową,

W niosek USA został p rz y ję ty  
przez większość K o m is ji. Dele
gacje ZSRR i  U k ra in y  głosowa 
ły  p rzec iw ko  w n ioskow i.

Komisja Sejmowa 
Enzyjęla MFG na r. 1049

(Dokończenie ze str. 1)
W  r. 1949 zostanie u ruchom io

ny szereg now ych zakładów  oraz 
zostanie pod ję ty szereg nowych 
rodzajów  p rodukc ji.

Rozwój rolnictwa
Plan ro ln ic tw a  na 1949 r. za

kłada, że w  przecię tnych w a ru n 
kach k lim a tycznych  w zrost w a r 
tości p ro du kc ji ro ln icze j w  sto
sunku do rzeczyw istych osiąg
nięć urodzajnego ro ku  1948, w y 
niesie 5 proc. P lan po raz p ie rw 
szy w yraźn ie  u jm u je  podstawy 
gospodarki uspołecznionej w  ro i 
n ic tw ie  i to zarówno na od c in 
ku publicznego w ładan ia  ziemią, 
ja k  i  w  zakresie gospodarki 
chłopskiej.

Inw estyc je  w  ro ln ic tw ie  w y 
rażają się w  1949 r. g lobalną su. 
mą ok. 33,9 m ilia rd a  zł.

W  zakresie p ro d u kc ji zw ierzę
cej — zadaniem będzie znaczne 
powiększenie pogłow ia kon i, b y 
dła  i  trzody.

W zakresie m e lio ra c ji w  1949 
r. zakończone m a ją  być m. in. 
prace nad osuszaniem Żuław .

Tysiące nowych izb
W  k o m u n ika c ji na czoło w y 

suw ają się n a k ła dy  na sieć d ro 
gową. W  przejazdach da leko
bieżnych p rzew idu je  się znaczne 
skrócenie czasu jazdy. Publiczne 
przewozy w  ko m u n ik a c ji samo
chodowej wzrosną o 16 proc., a 
tabor autobusow y —  o 400 w o
zów.

Łączna nośność f lo ty  pe łno
m orsk ie j osiągnie wysokość 209 
tys. DT. P o rty  m orsk ie  prze ła
du ją 19,25 m iln . ton, co stanow i 
wzrost o 17,4 proc. Szczególny 
nacisk został położony na szcze
c ińsk i zespół portow y. »

Na odcinku budow n ic tw a  n ie 
produkcyjnego (m ieszkaniowe, 
adm in is tracy jne  i  socjalne) 40% 
nakładów  przypada na budow 
n ic tw o  nowe. R obotn icy przemy 
s łow i o trzym a ją  ok, 29.600 izb. 
Ogółem przybędzie ok. 52.000 izb.

Wzrost dochodu narodowego
W w y n ik u  zw iększenia p ro 

d u k c ji m a te ria ln e j oraz w prow a 
dzenia stałego system u oszczęd
nościowego w  zakresie zużycia 
środków  produkc ji, dochód na 
rodow y wzrośnie o oko ło 14 p ro - 
cerjt w  po rów nan iu  z rok iem  
1948. Dochód na rodow y w  roku  
1949 przekroczy dochód narodo
w y  z ro ku  1947 o 14 proc.

Oświata i kultura
P lan szkolenia i  ośw ia ty  prze

w idu je , że w  szko ln ic tw ie  pod
staw ow ym  nastąp i ca łkow ita  l ik  
w idac ja  obwodów bezszkolnych, 
a nauczaniem  ob ję te  zostaną 
wszystkie dzieci w  w ie ku  od 7 
do 13 la t. W  szko ln ic tw ie  śred
n im  ogólnokszta łcącym  liczba 
uczniów  wzrośnie do 251 tys.

L iczba  uczn iów  w  szkołach 
przysposobienia zawodowego 
wzrośnie o 30,5 proc. W  r. 1949 
powstanie jedna now a wyższa 
uczelnia. Ogółem czynnych bę
dzie 58 szkół akadem ickich z
95.300 studentam i oraz 13.000 
abso lw en tam i..

W  ro ku  1949 w chodzi po raz 
pierwszy do narodowego planu 
gospodarczego plan k u ltu ry .

Ogólna suma w yd a tkó w  na ce 
le socjalne i  k u ltu ra ln e  ze środ
ków  na in w estyc je  oraz w yd a t
ków  bieżących budżetu państwo 
wego w yn ies ie  około 129 m il ia r 
dów *ł.

» *—■--------------

Amb. Beikowłc* 
u min. Fetra

(a) P R A G A  (PAP). —  A m ba
sador RP w  Pradze Leonard Bor. 
kow icz od w ie dz ił w  tych  dniach 
czechosłowackiego m in is tra  ko 
m u n ik a c ji Petra , z k tó ry m  w  
d ług ie j i serdecznej rozm ow ie po 
ruszy ł szereg problem ów , do ty 
czących wzajem nej w spółpracy 
obu k ra jó w  w  zakresie ko m u n i
k a c ji lądow ej, rzecznej i  m ors
k ie j.

Przedstawiciele świata pracy i nauki 
w szeregach obrońców pokoju

Dalsze zgłoszenia na Kongres Paryski
Akcja w  obronie pokoju zatacza coraz szersze kręgi. Zarówno 

organizacje masowe różnych krajów, jak  i wybitni przedstawi
ciele nauki zgłaszają swój akces do Światowego Kongresu Zwo
lenników Pokoju.

Nadchodzą rów nież w ypow ie  -  
dzi ludzi prostych, k tó rzy  r ó w  
nie doceniają znaczenie Kongre 
su Pokoju.

M. in. piszą: M aria  B ie lowa. 
nauczycie lka szkoły powszechnej 
w  K rakow ie , Jan Janusz, k ie rów  
ca wozów ciężarowych PKS w  
Łodzi, Fronczak Józef, m a ło ro l
ny chłop ze wsi D ługów , pow. ła 
skiego, w o j. łódzkie , Irena  P i - 
trow ska, żona robotn ika , robo t
n ik  trasy  W — Z H e n ryk  K u c h a r
ski, Jan ina G ardulska, b ile te r - 
ka k ina  S ty lw y  w  W arszawie. 
H a lina  K azim ierczak, prządka 
Państwow ych Z ak ładów  Przem y 
słu Jedwabniczo - G a la tenry jne  
go N r  8 w  Łodzi.

*
Czołowa lite ra tk a  polska, P o

la G ojaw iczyńska oświadcza:
N ic nie jest teraz bardzie j go

dne tru d u  i w ys iłku , n iż  zapew
nienie św ię tu  pokoju. Kongres 
Paryski jest w ie lk im  i  pe łnym  
powagi egzaminem dla ludzi 
twórczych. T y lk o  zb iorow ą i 
św iadom ą wolą służenia św iatu, 
p rzec iw staw im y się skutecznie 
w o jn ie . W szystko, co jest w  czło 
w ieku  godne m iana człow ieka,

daje nam tę niezłom ną w e
w nętrzn ie  w iarę, że to jest zada 
nie naszego życia — obowiązek 
żyjącego pokolenia.

C H IN Y  LU D O W E

(a) M O S K W A  (PAP). — Agen 
c ją  S in-Chua donosi, że w  P ę k i. 
nie odbyło się zebranie pisarzy, 
uczonych, a rtys tów  i  przedstaw i 
c ie li o rgan izacji in te ligenck ich  
Chin Ludow ych, na k tó ry m  u - 
chwalono rezolucję, popierającą 
w  całej pe łn i p ro je k t zwołania 
Światowego Kongresu Zw olenni 
ków  P oko ju  do Paryża.

G RECJA
D E M O K R A T Y C Z N A

(a) P A R Y Ż  (PAP). — Radio 
W olnej G rec ji podaje dekla rac ję  
zw iązku dem okratycznego ko 
b ie t greckich, zgłaszającego ak 
ces do Kongresu Z w o lenn ików  
Pokoju.

T U N IS

Zgłoszenie udzia łu  w  K ongre - 
się w p łynę ło  od K ra jow ego K o 
m ite tu  In te le k tu a lis tó w  W  Obro

nie P oko ju  oraz Zw iązku K ob ie t 
Tunisu. »

H O L A N D IA
Telegra ficzn ie  zgłosiła udzia ł 

w  Kongresie Robotnicza L iga 
K u ltu ra ln a  (25.000 członków).

B U Ł G A R IA
Duchow ieństw o kościoła p ra 

wosławnego przesłało organizato 
rom  Kongresu pozdrow ienia i 
w yrazy sym pa tii dla „.m iędzyna
rodow ej a k c ji przeciw ko podże
gaczom w o jen nym “ .

U dz ia ł w  Kongresie zapowie
dzia ł zw iązek ro ln ikó w , liczący
1.300 tys. członków.

C ZEC H O SŁO W AC JA
■Wpłynęły zgłoszenia od K o m i

te tu  S łow iańskiego oraz Rady 
C entra lne j Z w iązków  Zawodo
wych (3 m ilio n y  członków) i  K a 
to lic k ie j P a r t ii Ludow e j.

W ĘGRY
Akces do Kongresu zgłosiły: 

K o m ite t In te le k tu a lis tó w  Wę
gierskich, Zw iązek K ob ie t Demo 
kra tycznych oraz organizacja ko. 
ścioła protestanckiego.

A U S T R IA
(a) W IE D E Ń  (PAP). —  A us tria  

ck i P en-C lub pow zią ł jednom yś! 
nie rezolucję, w  k tó re j zgłasza 
swóp udzia ł w  Ś w ia tow ym  K o n 
gresie Z w o len n ikó w  Poko ju .

Francfl nie wolne eksportować 
bez zezwolenia rzgdu USA

Amerykanie przestali się krepować suwerennością
pośsSw marshallowskich

Francja przestała być panią swej gospodarki i swego handlu 
zagranicznego. Przypomniał je j o tym w  sposób brutalny „New  
York Herald Tribune“, drukując artykuł „oskarżający“ prze
mysł francuski o eksport części samochodowych do Polski bez 
zezwolenia Stanów Zjednoczonych. A rtyku ł wywołał oburzenie 
całej prasy francuskiej, ale rząd francuski ograniczył się do po
tulnego zaprzeczenia faktom  ogłoszonym przez dziennik amery
kański.

P A R Y Ż  (PAP). O rgan adm i
n is tra c ji m arsha llow sk ie j „N ew  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  zam ie
śc ił a rty k u ł, w  k tó ry m  zaata
kow a ł francuską  fa b rykę  sa
m ochodów w  Poissy za sprze
danie Polsce rozm aitych części 
zam iennych do samochodów. 
A u to r a rty k u łu  zaznacza, że te 
go rodza ju  w ym iana  je s t sprze

czna z am erykańską p o lityką  
handlową, określoną przez se- 
na: St. Zjednoczonych. „N ew  
Y ork H era ld  T rib u n e “  zapow ia- 

„dochodzenia“  a d m in is tra c ji 
m arsha llow sk ie j p r z e c i w k o  
wspom nianej fab ryce francus
k ie j.

A r ty k u ł w y w o ła ł głębokie 
wzburzenie francu sk ie j o p in ii

publiczne j. Cała prasa fra n cu 
ska, z w y ją tk ie m  sk ra jn ie  p ra 
wicowego dziennika „A u ro rę “  
po tęp iła  p ro w o kacy jn y  a rty k u ł 
„N e w  Y o rk  H era l T rib u n e “ .

„L T Iu m a n ite “  zaznacza, że 
a r ty k u ł w  „N e w  Y o rk  H era ld  
T rib u n e “  jest ja sk ra w ym  p rzy 
k ładem  podporządkowania F ran 
c ji St. Z jednoczoznym.

Jedno lite  stanow isko francus
k ie j o p in ii publiczne j sk łon iło  
francusk ie  M SZ do ogłoszenia 
o fic ja lnego zaprzeczenia w iado
mości podanej przez „N ew  Y o rk  
H era ld  T rib u n e “ . Również dy 
re k to r fa b ry k i samochodów w  
Poissy og łosił lis t o tw a rty , za
w ie ra jący  dém enti in fo rm a c ji 
podanej przez „N e w  Y o rk  He
ra ld  T ribu ne “ ,

Robotnicy, chłopi, profesorowie, lekarze, 
studenci i księża popierafg 

stanowisko Rzgdu wobec Kościoła
W  dalszym ciągu odbywają się w  całym kraju  wiece i ze

brania, na których ludność miast i wsi omawia oświadczenie 
Rządu w  sprawie uregulowania stosunków pomiędzy Państwem  
a Kościołem. Oświadczenie rządowe wywołuje coraz szersze 
echa; stało się ono momentem przełomowym w  omawianym za
kresie.

W A R S ZA W A . D n ia  24 bm. od 
by ło  się w  Izb ie  Le ka rsk ie j W ar 
Szawsko -  B ia łos tock ie j zebra
nie le ka rzy  poświęcone om ów ie
n iu  oświadczenia Rządu W Spra 
w ie  stosunku Państwa do K o 
ścioła.

Zebranie zagaił prezes K lu b u  
Le ka rzy  d r  M a jakow sk i- Po re 
ferac ie  wygłoszonym  przez prof. 
M ichałow icza, w yw iąza ła  się dy 
skusja, w  k tó re j p ie rw szy za
b ra ł głos p rp f. d r  Czyżęwicz:

Jako w ie rzący k a to lik  sądzę, 
że zgodnie z opub likow anym  o- 
świadczeniem  rządow ym , może 
m y  wym agać, aby w ładze ko 
ścielne, zachowuiąc pełne k ie ro  
w n jc tw o  spraw  dotyczących w is 
ry  i re l ig i i n ie  b ra ły  ud z ia łu  w  
sprawach po litycznych".

ŁÓ DŹ. We wsi B osum ilow iee 
na teren ie k tó re j grasowała, po 
p ierana przez księży O rto tosk ie

go, F arys ia  i  Łososia, bapda 
„M u ra ta “ , m a ło ro lny  ch łop ob. 
Józef B a rto s ik  zabierając głos 
w  dyskus ji pow iedzia ł:

„M ó j dziad, o jciec i  ja  sam 
p iln ie  chodzim y na nabożeń
stwa. A le  m am y w s trę t do tych, 
k tó rzy  sutanny używ a ją  d la  u - 
k ry c ia  zbrodni.

Na zebran iu załog i PZPB n r 
18 w  Łodzi prządka Lenartow a 
s tw ie rdz iła  k ró tko : „P o  co. ks ię 
ża m ieszają się do p o lity k i,  ich  
m iejsce w  kościele p rzy  sakra
mentach, do k tó rych  n ik t  z po
lity k ó w  się n ie  miesza“ .

Księża aprobują stanowisko 
rządu

L U B L IN . W wiecach, odby
tych na teren ie w o j. lube lsk ie 
go, liczn ie  w z ię li udz ia ł chłopi. 
We w si Tuchow ice pow. łu k ó w

skiego w  czasie zebrania dw aj 
m ie jscow i księża w y ra z ili się z 
całą przychylnością  i  uznaniem 
o ośw iadczeniu Rządu zm ierza
jącego do uregu low an ia  stosun
ków  pom iędzy Kościołem  a Pań 
stwem.

Profesorowie i studenci
K R A K Ó W . A u lę  A kadem ii 

Górniczo -  H u tn icze j w  K ra k o 
w ie w y p e łn ili profesorow ie, stu 
denci i  p racow nicy ad m in is tra 
cy jn i. P ro f. B ie rna w sk i w yg ło 
s ił re fe ra t „S tosunek Państwa 
do K ościo ła“ .

M łodzież żywo m an ifestow a
ła swoje stanow isko Po stronie 
Rządu, zabierając glos w  dysku 
sjl.

S tudent K uch a rsk i pow iedzia ł: 
„Jestem  w ierzącym , p ra k ty k u 
jącym  ka to lik ie m , lecz z. p rzy 
krością  stw ie rdzam  w rog ie  u - 
śtosunkowanie się pewnej czę
ści k le ru  do obecnej rzeczyw i
stości“ . P rofesor Cząska m ów ił 
o sobie: „Jestem  w ierzącym , w  
rodz in ie  mam dwóch księży, ale 
jestem przec iw n ik iem  tych lu 
dzi w  sutannach, k tó rzy  burzą 
pokój i  pragną trzecie j w o jn y " .

Załogi fabryk, hut i kopalń 
plauufg aiilioaowe oszczęduości

(a) W  setkach fabryk, w hutach, kopalniach, biurach i urzędach 
odbywają się narady poświęcone omówieniu planów oszczęd
nościowych na rok bież., przedterminowego ukończenia planów 
produkcyjnych i zobowiązań dla uczczenia święta 1 M aja.

W  Jaw orzn icko -  M iko ło w s- 
k iem  Z jednoczeniu Przem ysłu 
W ęglowego odbyła  się dn ia  24 
bm. nadzw yczajna naradą w y 
twórcza, poświęcona om ów ieniu 
zagadnień poruszonych na K ra 
jow e j Naradzie Oszczędnościo
wej,

W  toku  narady znany przo
do w n ik  pracy kop a ln i „B rzesz
cze" tow . Franciszek W pryas 
ośw iadczył, że zobow iązuje się 
na cześć Ś w ia ta  P racy i  K o n 
gresu P oko ju  w ykonać do dnia 
1 m a ja  na ścianie 300 proc n o r
my.

Załoga h u ty  „Jedność“  zobo
w iązała się w ykonać roczny

plan do dn ia 10 g ru dn ia  i  dać 
ponad p lan produkc ję  w artości 
5 m ilion ów  zł p rzedw ojennych 
oraz w yprodukow ać dodatkowo 
2 tys. ton s ta li surowej, zaoszczę 
dzić w  roku  bież. 200 m iln . zł.

Załoga h u ty  „Z ab rze “  zobowią 
zała się w ykonać pląn do 10 lis 
topada oraz zaoszczędzić 103 m i
lio n y  zł.

Załoga h u ty  „B ędz in “  w y k o 
na roczny plan dp dn ia 15 g ru d 
nia  i  zaoszczędzi ponad 75 m ilio  
nów zł.

Załoga kop a ln i „M iło w ic e “  po 
stanow iła  w ykonać plan trz y le t
n i do dn ia  12 listopada i  zaosz
czędzić 20 m ilio n ó w  zł.

G órn icy  kop a ln i „M iku lczyce “

w ykona ją  trz le tn i plan p ro d u k 
c ji węgla do dn ia 8 grudnia. 
Oszczędności postanowiono pod
nieść do 45 m ilio n ó w  zł.

Załoga kopa ln i „C e n tru m “  zo
bow iązała się w ykonać plan trzy  
le tn i do 15 listopada i  zaoszczę
dzić 75,5 m ilio n a  zł.

Na D o lnym  Śląsku w  fabryce 
przem ysłu chemicznego „R o k i
ta “ , załoga u ch w a liła  zaoszczę
dzenie 44 m ilionów .

W  stoczni gdańskie j załoga 
postanow iła  zaoszczędzić 226 
m ilio n ó w  zł.

C entra la  T eks ty lna  w  G dań
sku jednom yślną uchw a łą  na ra 
dy p racow n ików  postanow iła  za 
oszczędzić 17 m ilio n ó w  zł.

H u ta  „K a ro l“  w  W ałbrzychu 
postanow iła  w ykonać trz y le tn i 
plan do 31 sierpn ia, a do dn ia 
25 k w ie tn ia  zaoszczędzić 3 m i
lio n y  zł

Rządowa delegacja 
Albanii

a Generalissimusa 
Stalina

(h) M O S K W A  (PAP). 23 bm.
Generalissim us S ta lin  p rz y ją ł 
albańską delegację rządową z 
prem ierem  E nver Hodżą na 
czele.

Podczas aud iencji obecn i..by li 
m in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR W yszyński oraz posłowie 
ZSRR w  A lb a n ii i A lb a n ii w  
Z w iązku  Radzieckim .

(f) M O S K W A . (PAP). D n ia  
24 m arca przewodniczący P re 
zyd ium  Rady Najwyższe j ZSRR 
S zw ern ik  p rz y ją ł prem iera a l
bańskiego E nve r Hodżę i  prze
wodniczącego albańskie j ko 
m is ji p lanow ania S p iro  Koleka.

Podczas aud ienc ji obecni b y l i  
w icem in is te r spraw  zagranicz
nych ZSRR Z o rin  oraz posło
w ie Zw iązku Radzieckiego w  
A lb a n ii i A lb a n ii w  Z w iązku  
Radzieckim .

Mars*. Wasilewski
ministrem sił 

z b r e i m r c b  Z S R R

(f) M O S K W A . (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
zw o ln iło  zas'tępeę przewodniczą 
cego Rady M in is tró w  ZSRR -— 
B ulgan ina  od obow iązków m i
n is tra  s il zb ro jnych  ZSRR. P re  
zyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
m ianow ało m in is trem  s ił zbró j 
nych ZSRR — m arszałka Zw iąż 
ku  Radzieckiego —  W asilew 
skiego.

Intelektualiści ZSRR 
przybyli do DSA

(f) N. Jo rk . (PAP). Delega
cja  działaczy k u ltu ry  radziec
k ie j z Fadie jew em  na czele 
p rzyby ła  do U SA na kon fe ren 
c ję  in te le k tu a lis tó w  w  obronie 
pokoju.

Komitet Słowiański 
do Kongresu Słowian 

w Argentynie
(a) W  zw iązku z odbyw ają" 

cym  się Kongresem  S łow ian w  
A rge n tyn ie  — K o m ite t S łow iań
ski w  Polsce wystosował do 
Kongresu pismo, w  k tó ry m  m. 
in. czytam y:

„K o m ite t S łow iańsk i w  Pol
sce w ita  z radością obrady W a
szego Kongresu, k tó re  rozpoczy
nają się w  c h w ili, gdy wszystkie 
narody, ludzie dobre j w o li ca
łego św iata zgłaszają swój ak
ces do zbliżającego się Ś w ia to
wego Kongresu w  O bronie Po
ko ju , m an ifestu jąc w  ten spo
sób przeciw ko podżegaczom do 
now ej w o jny.

Życzym y W am owocnych i po
m yślnych w yn ikó w  Kongresu.

Pism o podp isa li: p rzew odni
czący K o m ite tu  S łow iańskiego 
w Polsce, w icem arszałek W. 
B a rc ikow sk i oraz sekretarz gen. 
K o m ite tu  S łow iańskiego w Pol
sce St. T ro janow ski.

» i

Kobiety
walczące! Grecji

(a) Delegatka na I  K on fe ren 
cję Dem okratycznej O rgan izacji 
Kobiecej W olnej G recji, ob. Za- 
wadeeka, po powrocie do k ra ju , 
udz ie liła  przedstaw icie lce PAP 
w ypow iedzi, obrazującej posta
wę dem okra tycznych kob ie t 
G recji.

G reczynki zw raca ły  się do 
nas, delegatek z zagranicy, na - 
stępu jącym i s łowy: „Wasza o - 
becność dodaje nam  nowych s ił 
i odwagi. Czujem y, że nie jesteś 
m y sami. Wasza obecność m ów i 
nam : „Idźc ie  naprzód, walczcie 
lep ie j, zwyciężajcie, m y jesteśmy 
z W am i".

A  oto przysięga, jaką  jedna z 
kob ie t - żo łn ie rzy złożyła na kon 
fe renć ji: „P rzysięgam  na k re w  
poległych towarzyszy, że w  opar 
ciu o solidarność m iędzynarodo 
wą ludu, uczyn im y rok  1949 ro 
k iem  zwycięstwa dem okracji w 
naszej ojczyźnie".

»Kie chcemy umierać 
za Wall Street!«
(Dokończenie ze str. 1) 1

(a) K O P E N H A G A , (PAP). —  
tzba Niższa pa rlam entu  duńskie 
go 119 głosam i przeciw ko 23 
przy jednym  w strzym u jącym  się 
w ypow iedzia ła  się za przystąp ię 
niem  D an ii do paktu  a tlan tyck ie  
go.

(h) OSLO (PAP). D zienn ik 
„F rich e te n " ogłosi! odezwę pa r
t i i  kom unistycznej do narodu 
norweskiego.

P a rtia  Kom unistyczna N orw e
g ii stw ierdza, że pa k t północno
a tla n ty c k i jest paktem  agresyw 
nym , sprzecznym z K a rtą  ONZ. 
P akt ten jest sk ie row any w yraź 
nie  p rzec iw ko  Zw . Radzieckie
mu. k ra jo m  dem okracji ludow ej 
i  całej ludzkości postępowej.



TRYBUNA LUDU

N aród grecki uczci w a lk ą  
swe święto narodowe

Przez cztery w ie k i naród 
g re ck i ug ina ł się i  jęczał w  ja rz 
m ie  tu reck im . W  X IX  w ieku  
zjednoczona reakc ja  z góry po
tęp ia ła  w szelk ie ruch y  narodo
we, wszelk ie powstania ludowe 
i  ostrzegała, iż w sze lk ie  próby 
obalenia ówczesnego porządku 
europejskiego spotka ją  się nie 
ty lk o  z energ icznym  sprzeciwem 
zainteresowanego państwa, lecz 
także z rep res jam i ze strony ca
łego Świętego P rzym ierza. T a j
na po lic ja  M e ttem ich a  w yda ła  
żanda rm erii tu reck ie j Rigasa 
Fereos, w ie lk ieg o  szermierza 
narodow ej re w o lu c ji H e llenów , 
k tó ry  snu ł m arzenia o w spó l
nym  powstaniu w szystk ich  u c i
śnionych na rodów  bałkańskich . 
S ułtan kazał w  ro k u  1807 zadu
sić Rigasa Fereos w  w ięzien iu  
be lgradzkim , lecz nie udało mu 
się zdusić idei, k tó re  posiał R i-  
gas. Dew iza Rigasa —  „W ięce j 
w a rta  jest jedna godzina w o lno 
ści, n iż  40 la t n ie w o li“  —  głębo
ko u tk w iła  w  sercach G reków .

R osyjskie  m iasto Odessa s łu 
ży ło  w  la tach  1815 —  1820 jako 
schronienie d la  powstańców 
greckich , ko n tynua to rów  dzieła 
Rigasa. Tam  została utw orzona 
ta jn a  organizacja rew o lucy jna  
„ F i l ik i  E ta ire ia “ , organizująca i  
k ie ru ją ca  powstaniem , k tó re  
w ybuch ło  w  G recji.

R ew oluc ja  w ym ierzona p rze 
c iw ko  T urkom , k tó ra  rozpoczę
ła  się 25 m arca 1821 ro k u  na 
Peloponezie i  ogarnęła w  k ró t-  
K im  czasie całą Grecję, by ła  je 
dnocześnie rew o lu c ją  narodową 
i  ludow ą. M arynarze  i  b iedn i 
ch łop i wspóln ie  z in te le k tu a lis ta  
m i pociągnęli do w a lk i ca ły  na 
ród. Ponad 7 la t  w a lczy li G re
cy o niepodległość narodową. 
Ich  bohaterska w a lka  w yw o ła ła  
podz iw  całego postępowego świa 
ta  i  w zbudziła  sym patię  wśród 
lu d z i na jrozm aitszych narodo
wości.

W ie lcy  geniusze m yś li, ludzie  
w ie lk iego  serca, ja k : Puszkin, 
Shelley, B y ron  i  w ie lu  innych, 
w y s tą p ili w  obronie re w o lu c ji 
g reckie j i  u n ie śm ie rte ln ili ją . Ze 
w szystk ich  k ra jó w  p rz y b y li o- 
chotn icy, aby pomóc G rekom  i 
zwalczać az ja tyck i despotyzm. 
Francuzi, W łosi, Polacy, A n g li-

Vasos Georgia

cy, R um uni, Szwajcarzy w a l
czyli u boku powstańców. W 
św ię tym  dla G reków  mieście 
Messolonghi tab lica  pam ią tko 
w a świadczy o wdzięczności na
rodu greckiego dla Polaków. 
Świadczy o waleczności j  in te r 
nacjona lizm ie  narodu polskiego, 
k tó ry  k rw ią  ba ta lionu  po lskie
go, biorącego udz ia ł w  naszej 
re w o lu c ji na rodow e j zadokumen 
tow a ł w spania łą dewizę polską 
„za waszą i  naszą wolność“ .

M im o  dysp ropo rc ji pom iędzy 
s iłam i i  środkam i ,ja k im i rozpo
rządzał m a ły  naród g reck i w  
po rów nan iu  z w ie lk im  pań
stwem  ottom ańskim , m im o w ro 
g ie j postawy Świętego P rzym ie 
rza, rew o lu c ja  narodowa zw y 
ciężyła. G recja odzyskała n ie 
podległość.

N iestety, m im o że G recja sta
ła  się państwem  niezaw is łym — 
lu d  n ie  odzyskał wolności. Ob
ca in te rw enc ja , g łów n ie ang ie l
ska, b ra k  p a r t i i p raw dz iw ie  de
m okra tyczne j i  dobrze zorgan i
zowanej —  przeszkodziły temu, 
by  lu d  sta ł się panem  w  swym  
w łasnym  k ra ju . O rganizacja, k tó  
ra  przygo tow a ła  pow stan ie — 
„ F i l ik i  E ta ire ia “ , postanow iła 
rozw iązać się w  d ru g im  roku  
w o jn y  pa trio tyczne j, a A n g licy  
pośpiesznie usa do w ili się w  
tym  k luczow ym  punkcie  M orza 
Śródziemnego, ja k im  jest G re
cja. Obca in te rw enc ja , k tó ra  
jes t źród łem  nieszczęść, spada
jących dziś na Grecję, m ia ła  dla 
naszego k ra ju  zgubne konse
kw encje  w  ciągu całego w ieku.

To w łaśn ie  obcy kap ita liśc i, 
g łów n ie A ng licy , w yda li, demo
k ra tyczn y  lu d  g reck i na łaskę 
zdradzieckich, dynas tii. Naród 
grecki z ry w a ł się do w a lk i k i l 
kak ro tn ie : w e w rześn iu  1843, w  
r. 1862 i  w  r . 1909. Lecz zawsze 
w tedy, k ie d y  lu d  g reck i ch w y 
ta ł za broń, w ys tępow a li in te r 
w enci oniści zagraniczni.. R ob i
l i  oni wszystko, b y  pow strzy
mać w ybuch  gn iew u ludowego 
p rzeciw ko obcym  i  m ie jscow ym  
ciem iężycielom . A  k ie d y  się to 
n ie  udaw ało  —  og ran icza li się 
do drobnych re fo rm , k tó re  n ie

zm ien ia ły  is to ty  sy tuac ji, lub  też 
narzuca li k ra jo w i nową — ró w 
nie obcą i  rów n ie  sprzedajną ja k  

1 dawna, dynastię.

Dziś, w  128 la t  po w ybuchu 
re w o lu c ji na rodow ej przeciwko 
Turkom , lu d  g reck i znowu w a l
czy w  im ię  tych  samych celów, 
co w tedy —  o odzyskanie n ie 
podległości narodow ej. Naród 
grecki zdoła ł w yzw o lić  się z 
ja rzm a h itle row sk iego  —  w y k o 
rzystu jąc zwycięstwo a rm ii ra 
dzieckie j, lecz n ie , p o tra f ił za
pewnić sobie zw ycięstw a nad 
im peria lis tam i. I  w łaśn ie  im pe
r ia liś c i pozbaw ili go owoców 
o lb rzym ich o fia r, złożonych w  
walce z h itle row cam i.

Kom unistyczna P a rtia  G recji, 
k ie row n icza siła walczącego na 
rodu greckiego, postaw iła  przed 
nam i w yraźne i  jasne perspek
ty w y . Możem y się w yzw o lić  sa
m i, lecz pod w a runk iem , aby 
każdy z p a trio tó w  greckich w y 
pe łn i! swój obowiązek. W ypę
dzenie im p e ria lis tó w  am erykań
sko -  angielskich, w yzw olen ie  
G rec ji i  ustanow ienie dem okra
c ji ludow e j jest m ożliwe pod 
w a runk iem , że A rm ia  D em okra
tyczna stanie się potężną arm ią  
rew olucy jną.

Nasza sprawa jest słuszna, a 
lu d  grecki walczy z oddaniem  
Cała postępowa ludzkość jest 
po naszej stronie.

Rząd ateński jest do tego stop 
n ia  pogrążony w  bagnie zdrady, 
że po w ie rzy ł p ro te k to ra t nad 
urządzeniem  św ięta narodowe
go im p e ria lis to m  angielskim , 
k tó rz y  za ję li u  nas m iejsce daw 
nej P o rty  O ttom ańskie j. Zapo
życzono od H j t lera hasło „P raca 
i  Z w y c ię s U ^^ k L e c z  Grecy n i 
gdy n ie  u g ię lr  wobec prze
mocy. I  te ra ^ P p ^ k n ię c i w  swej 
dum ie narodow ej, będą u m ie li 
odpowiedzieć na podobne m a
n ifestacje . S iln i w ia rą  w  od ro 
dzenie, w  przededniu decydu ją
cych w ydarzeń w  G recji, p rzy 
go tow u ją  się lep ie j do w a lk i, do 
k tó re j w zyw a ich K P G  pod k ie 
row n ic tw e m  N ikosa Z acharia - 
dis.

Nasze hasło b rzm i wciąż ta k  
samo i  rozbrzm iew a coraz głoś
n ie j poprzez całą G recję: „W szy 
scy do b ron i, wszystko, d la  zw y
cięstw a“

Ludy całego świata pragną pokoju — 
będziemy o ten pokój walczyć

Przebieg obrad K ra jow e j Narady Obrońców Pokoju
Przewodnictwo narady objął 

tow. Edward Ochab, przewod
niczący KCZZ,

„N ie ma dziś wątpliwości w 
masach robotniczych — powie
dział tow. Ochab — przeciw! ( 
komu należy organizować nasz 
front pokoju. Imperialiści, m i
liarderzy, plantatorzy kolo
nialni, zmierzają do wojny.

Nam wojna jest niepotrzeb
na. My wierzymy w słuszność 
naszej sprawy. Jesteśmy prze
konani, że starczy nam sił, a- 
żeby już w zarodku pokrzyżo
wać plany imperialistów, aże
by zdemaskować tych, którzy 
kryjąc się za frazesami o wol
ności i  demokracji wyzyskują 
mihony lucjzi i  prześladują mi 
liony w Grecji, Indiach, Bur- 
mie, Yietnamie, czy na Mala
jach.

Na faiym świecie rosną siły 
pokoju, organizują się, są co
raz potężniejsze.

Rośme też wkład naszego 
narodu w dzieło obrony poko
ju. Bo musimy pamiętać, że 
nasza codzienna praca w fa
brykach, kopalniach, na po
lach wyzwolonej ojczyzny, w 
laboratoriach, na uniwersy
tetach — to również walka o 
pokój. Pracując coraz lepiej, 
umaciamy siły naszej ojczy
zny, a tym samym pomnaża
my siły międzynarodowego 
frontu pokoju“ .

Burzliwe oklaski były odpo
wiedzią na przemówienie tcw. 
Ochaba.

Moskwa -— stolica pokoju
Po wyborze prezydium głos 

zabrał tow. Jerzy Borejsza — 
sekretarz generalny między
narodowego Komitetu Łącz
ności Intelektualistów w Obro
nie Pokoju.

Omawiając bieg wydarzeń 
w czasie ostatniej wojny tow. 
Borejsza powiedział m. in .:

Nauka wyniesiona z ubieg
łej wojny nie poszła na mar
ne. Kiedy H itle r napadł na 
Związek Radziecki —  stolica 
pokoju świata —  Moskwa — 
zmieniła bieg wypadków. Mos
kwa potrafiła stworzyć soli
darność obozu postępu, sołi-

1 sinieje wspólny język wszystkich ludzi pracy, 'bezpartyj
nych, czy partyjnych. Tym, właśnie wspólnym językiem 
przemawiali na Krajowej Naradzie Obrońców Pokoju 
przedstawiciele śląskich górników i hutników, włókniarzy i 
robotników budowlanych, naukowców, artystów i  młodzieży.

Nowy numer pisma 
»O trwały pokój, o demokrację ludową

A r ty k u ł w stępny nowego 6 (33) 
num eru  pisma „O  trw a ły  pokój, 
O dem okrację lu do w ą“  . podsu
m ow uje  dotychczasowe sukcesy 
a k c ji w  obronie pokoju, k tó ra  
ogarn ia  cały św ia t i  coraz ba r
dzie j potężnieje, akc ji, k tó re j 
przewodzą pa rtie  kom unistyczne 
w szystk ich  k ra jó w . P rzypom i
na jąc ostatn ią dekla rac ję  Tho
reza, Toglia ttiego, P o llita  i  in 
nych przyw ódców  p a r t i i Komu
n istycznych, stw ierdza jące, że 
k lasa robotnicza i  m asy pracu
jące w  k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych  w  żadnym  w yp ad ku  nie 
poprą  agresji im peria lis tyczne j, 
Skierowanej przec iw  ZSRR i  że 
spe łn ią  swój obowiązek m iędzy
narodow ej so lidarności p ro le ta r 
ja ck ie j —  a r ty k u ł po rów nuje  te 
w ypow iedz i ze stanow iskiem  
p a r t i i  soc ja lis tycznych przed 
pierwszą w o jną  św iatową.

Kongres S ocja listyczny, k tó 
r y  odby ł się w  listopadzie 1912 
r. w  Bazyle i s tw ie rdz ił, że M ię 
dzynarodów ka socjalistyczna 
„p ro po nu je  robo tn ikom  wszyst
k ic h  k ra jó w  przeciw staw ić ka 
p ita lis tycznem u im p e ria lizm o w i 
potęgę m iędzynarodow ej so lida r 
ności“ .

„Różnica polega na ty m  — 
czytam y w  a rtyku le  —  że pod
czas, gdy wówczas p rzyw ódcy 
soc ja ldem okrac ji szerm ow ali je 
dyn ie re w o lu c y jn y m i słowam i, 
to  obecnie słowa p a r ti i kom u
nis tycznych i kroczących za n i
m i szerokich mas, ludow ych nie 
m ija ją  się z czynem“ .

O rgan B iu ra  In fo rm acy jnego  
Stwierdza, że w ściekłe  w rzaski 
im p eria lis tó w , k tó rz y  w  ten spo 
sób zareagowali na dekla rac ję  
partii komunistycznych — zde-

m askow a ły ca łkow ic ie  ich  o b li
cze.

S tw ierdza jąc, że s iły  agresji j 
im p e ria lizm u  słabną, a s iły  po
ko ju , dem okrac ji i socjalizm u 
potężnieją, organ B iu ra  In fo rm a  
cyjmego pisze, że „ im  większe 
k lę sk i ponoszą im peria liśc i, tym  
hardzie j niebezpieczną i  aw an
tu rn iczą  staje się ich  po lityka , 
ty m  szybciej go tow i są oni u - 
ciec się do wszelkiego rodzaju 
p ro w o ka c ji“ .

D latego s iły  dem okratyczne 
św iata muszą us to k ro tn ić  swą 
czujność i  jeszcze ba rdz ie j ze
wrzeć szeregi.

N um er zaw iera  streszczenie 
przem ów ien ia  tow . R akosi‘ego, 
wygłoszone na osta tn im  P lenum  
K C  W ęgierskie j P a r t i i P racu ją 
cych. N aw iązu jąc do spisku 
M indszenty ‘ego, tow . Rakosi 
przypom ina, że W atykan  n ie  od 
dziś snu ł p lany  res tau rac ji m o
n a rch ii Habsburgów. W  p ie rw 
szym szeregu obrońców, z d ra j
cy M indszenty'ego zna leźli się 
p ra w ico w i soc ja l-dem okraci an 
gielscy. Tow. Rakosi daje im  na 
ieżytą odpowiedź: „W iem y z pra 
sy am erykańsk ie j, że angie lsk i 
rząd labourzystow sk i w ysy ła  z 
Borneo na M a la je  łow ców  g łów  
lu dzk ich  —  D a jaków . M ordu ją  
oni za tru ty m i s trza łam i p a trio 
tów  m a la jsk ich  i  uc ina ją  im  gło 
wy, o trzym u jąc  za każdą w yn a 
grodzenie. I  oto odpow iedzia lny 
za tak ie  zbrodnie rząd labou
rzys tow sk i ośmiela się pouczać 
dem okrację węgierską o zasa
dach wolności cz łow ieka“ !

Jacques Duclos, sekre tarz K C  
K P F  w  a rtyku le : „P o dek la ra 
c ji M aurice  Thoreza“  pisze:

„D e k la ra c ja  M aurice Thoreza

ponownie i  zawczasu ostrzegła 
im p e ria lis tó w  o tym , ja k ie  bę- 
dze w  w ypadku  w o jn y  a n ty ra 
dzieckie j stnow isko kom unistów  
i  idących za n im i mas dem okra 
tów  i  p a trio tó w  francuskich . De 
ld *rR c ja  ta zmusi n ie w ą tp liw ie  
do zastanow ienia się tych, k tó 
rzy  tę w o jnę  p rzygo tow u ją “ .

W. G rigo rian  w  a rtyku le  „ Im  
pe rią liśc i anglo -  am erykańscy 
ok lasku ją  k lik ę  T ito “  przytacza 
bogatą ko lekc ję  cy ta t z re a k c y j
nej p rasy na zachodzie, k tó re  
pełne pochw ał i  pochlebstw  dla 
reż im u  titow skiego bez reszty 
dem askują przejście obecnych 
d yk ta to ró w  Jugos ław ii do obo
zu im peria listycznego.

„W  h is to r ii znaleźć można nie 
m ało p rzyk ładów , że k la sy  pa
nujące nagradzały na jpoch leb- 
n ie jszym i ep ite tam i zw yk łych  
szpiegów, zdra jców  i  renegatów, 
z k tó rych  usług korzysta ły  d is 
osiągnięcia swych celów. K a r ie 
ra  renegatów  i  zd ra jców  koń 
czy się na śm ie tn iku  h is to r ii. 
Im ion a  ich, splam ione k rw ią  T 
o k ry te  hańbą, idą  w  zapomnie
nie. W  ty m  w łaśn ie  k ie ru n k u  
stacza się obecnie na c jona lis ty 
czna zdradziecka grupa T ito “ —  
pisze W. G rigorian .

Jakub  Berm an, członek B iu ra  
Politycznego PZPR  pisze o „ ro -  
l i  Z w ią zku  Radzieckiego w pow 
s tan iu  państw  dem okrac ji ludo
w e j“ .

Pierwszą przesłanką u tw orze
n ia  rew o lu cy jn e j w ładzy w  P o l
sce by ła  słuszna p o lityka  P o l
sk ie j P a r t ii Robotniczej. Prze
słanką drugą b y ł fak t, że w y 
zwolen ie P o lsk i przez A rm ię  Ra 
dziecką w zm ocn iło  dziesięcio
k ro tn ie  s iły  p ro le ta ria tu  i  p ra -

cującego chłopstwa. Nowe pań
stwo ludowe zawdzięcza swe u -  
mocnienie j  pom yślny rozw ój o- 
fensywnej po lityce  rządu lu d o 
wego, k tó ry  dokonał szeregu 
głębokich re fo rm  społecznych, z 
d rug ie j zaś s trony  wszechstron
nej, bezinteresownej pomocy 
Zw iązku Radzieckiego.

„U ogó ln ia jąc doświadczenie 
budowy now ej państwowości w  
k ra jach  dem okrac ji ludow e j, na 
ieży stw ierdzić, że is to ta  ustro
ju  dem okracji ludow e j polega 
n ie  na przesadnym  uw yp u k le 
n iu  specyficznie narodow ych 
m om entów w  danym  k ra ju , lecz 
na tym , że dz ięk i nowem u u k ła 
dow i s ił k lasow ych w  ska li m ię 
dzynsrodowej i  k ra jo w e j us tró j 
dem okracji ludow e j zachowując 
w  całej pe łn i swą wspólnotę 
ideologiczna z ustro jem  radziec
k im  i, co jest rzeczą n iem n ie j 
ważną, czerpiąc żyw otne soki z 
pobra tym stw a z ustro jem  ra 
dzieckim , rea lizu je  jednocześnie 
w  odm iennych form ach funkc je  
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “  —  pisze 
tow . Berm an.. I

P. Toporow  na przyk ładz ie  
szeregu c y fr  i  kon k re tnych  fa k 
tów  udow adnia wyższość syste
mu socjalistycznego nad kap ita 
lis tycznym .

W  6(33) num erze pisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu 
dową“  poza t 3’m glos zabierają 
E tienne Fajon, członek B iu ra  
P o lit. K P F  (Kom una Paryska i 
dyk ta tu ra  pro le ta ria tu ), Lu ig : 
Amadesi, członek K C  K P  W łoch 
(Szkolenie p a rty jn e  w  Kom . Par 
t.iii W łoch), „E lżb ie ta  Andies 
(30-łecie P ierwszej R ew oluc ji 
Socja listycznej na Węgrzech) i 
in n i, (aw.).

darność wrogów hitleryzmu, 
któremu zadała śmiertelny 
cios pod Stalingradem. Arm ia 
Radziecka sprzymierzona z na 
rodami świata uratowała ten 
świat przed zagładą faszystów 
ską.

Po wojnie spotężniały siły 
obozu pokoju. Wzrosła potęga 
ZSRR, wzrosły siły państw 
demokracji ludowych, wyzwo
lonych z kapitalizmu. Ale ten 
wzrost siły obozu pokoju na
pawa strachem imperialistów 
Zachodu. Zatrwożeni fiaskiem 
szantażu „tajemniczą bronią“ , 
w trwodze przed kryzysem — 
imperialiści amerykańscy się
gnęli do Paktu Atlantyckiego, 
będącego jawnym pogwałce
niem zasady pokoju i  bezpie
czeństwa.

Ale ta polityka stwierdził 
mówca — wywołuje coraz po
tężniejszy ruch oporu naro
dów, a przede wszystkim kla
sy robotniczej krajów kapitali 
stycznych.

Nauka Monachium nie po
szła w las. Ludy nie dadzą się 
uśpić. Wielki, światowy ruch 
pokoju będzie kaftanem bez
pieczeństwa nałożonym na o- 
błąkanych podżegaczy wojen
nych.

Kongres Paryski, k tóry 
odbędzie się 20 kwietnia —  to 
dalszy etap na drodze walki 
o pokój. Kongres ten bę
dzie wielką demonstracją prze 
ciwkc podżegaczom wojen
nym, będzie wyrazem wzrostu 
sił pokojowych w krajach ka
pitalistycznych.

My z dumą jedziemy na 
Kongres do Paryża — powie
dział tow. Borejsza. Z dumą 
dlatego, że należymy do potęż
nego obozu pokoju, na czele 
którego stoi Związek Radziec
ki, z dumą dlatego, że w tym 
obozie stanowimy jedno z po
ważnych ogniw.

Dzisiejsza narada jest wyra
zem woli całego narodu, który 
nie ty lko  pragnie pokoju, ale 
chce ot ten pokój walczyć 
w przekonaniu, że walkę tę 
wygramy, że wygrają ją  złą
czone wspólnym wysiłkiem na
rody świata.

W s p ó ln y  ję z y k

Do dyskusji zapisuje się 
wielu mówców. Tramwajarz z 
Wrocławia — tow. Kurowski 
— mówi w imieniu 3.000 to 
warzyszy pracy, Franciszka 
Połocowa — zabiera głos w i- 
mieniu robotnic woj. krakow
skiego, sekretarz generalny 
ZNP —  w imieniu polskich na
uczycieli, wiceprzewodnicząca 
ZG L ig i Kobiet —  w imieniu 
1.200.000 członkiń te j organi
zacji.

Dalej przemawiają: Jan 
Idziak, chłop ze wsi Wielkie 
Bory, Mark, przedstawiciel

Centr. Komitetu Żydów, St. 
Maj — ze szczecińskiego Zw. 
Uczestników \ya lk i z Faszy
zmem, Libera — górnik z ko
palni miedzi „Lena” , Aleksan
der Zelwerowicz — mistrz sce
ny polskiej, Muszkat -r- przed
stawiciel Zrzeszenia Prawni
ków Demokratów, Wojciech 
Kętrzyński — redaktor „Sło
wa Powszechnego” , Bronisława 
Narlok, przodownica pracy 
warsztatów kolejowych, Tur
ski — student z Wrocławia, 
Tiszler —  hutnik z Ząbkowic, 
E. Kowalski —  filmowiec, F i
jałkowska —  sekr. ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy, B. Fuksie- 
wicz — ze Związku b. Więź
niów Politycznych.

„Sprawa walki o pokój — 
mówi przedstawiciel Zarządu 
Głównego ZMP Młotecki to 
przede wszystkim sprawa wal
k i o przyszłość młodego poko
lenia. Przecież to właśnie mło
dzież była przede wszystkim 
ofiarą ostatniej wojny. I  kie
dy dziś rozmaici obłąkańcy 
próbują siać psychozę wojen
ną, wtedy odzywa się wolny 
głos młodzieży. Młodzież pol
ska i młodzież całego świata 
podniesie swój głos w obronie 
pokoju. Ten głos młodzieży to 
walka partyzantów greckich, 
to wałka wolnej młodzieży 
Chin w szeregach Arm ii Ludo
wej, to wałka młodzieży hisz
pańskiej przeciwko reżimowi 
gen. Franco, to walka s tra j
kującej młodzieży Włoch i 
Francji. Ten głos — to praca 
młodzieży polskiej, czechosło
wackiej, bułgarskiej, węgier
skiej i  rumuńskiej, odbudowu
jącej swoje kraje, budującej 
w nich socjalizm. Ten głos to 
praca, pełna poświęcenia i  bo
haterstwa młodzieży Związku 
Radzieckiego.

Robotnicza odpowiedź
Mówi górnik kopalni „W ie

czorek”  — Józef Kociuba, któ
ry powrócił do Polski, na Zie
mie Odzyskane, po 22 latach 
ciężkiej pracy we francuskich 
kopalniach:

„Sanacja sprzedała nas za
granicę. Pracowaliśmy w ka
zamatach kapitalizmu i  na
uczyliśmy się tam walczyć o 
socjalizm. Teraz budujemy so
cjalizuj u siebie.

A potem przodownik pracy 
fabryki urządzeń mechanicz
nych we Wrocławiu: — Zawi
sza:

„My, robotnicy, wiemy do 
czego dążymy. My chcemy po
koju i wszystkimi siłami bę
dziemy o ten pokój walczyć. 
A na zakusy imperialistów po
trafim y odpowiedzieć bronią 
robotniczą, bronią przodowni
ków pracy —  wykonaniem 
planu trzyletniego.

My dziś prosimy delegatów, 
którzy pojadą do Paryża, że
by zanieśli nasz głos walczą

cym robotnikom krajów kapi
talizmu. A  imperialiści ame
rykańscy niech się dowiedzą, 
że klasa robotnicza jest po
tężna i  że stale potężnieją je j 
siły.

Chłopi i  robotnicy, młodzież 
i ludzie nauki, wszyscy powta
rzają te słowa:

„Ludy całego świata chcą 
pokoju, i  będziemy o ten po-t 
kój walczyć.”  j
---------------------------------------------------- ,

S trach
p rze d  p ra w d ą

R ząd fra n c u s k i z re z y g n o w a ł ih  
s ta tn io  z fo rm a ln o ś c i w iz o w y c h  W 
s to s u n k u  do  o b y w a te li S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . K a ż d y  o b y w a te l a * 
m e ry k a ń s k i ,g d y  m u  t y lk o  p rz y j«  
dz ie  fa n ta z ja  (d o d a jm y  ró w n ie ż  -«  
k a ż d y  a g e n t te j  cz y  in n e j s łuż« 
b y  w y w ia d o w c z e j, b ęd ą cy  a m ery«  
k a ń s k im  o b y w a te le m ) m oże zapa« 
k o w a ć  ra a n a tk i,  p rz y je c h a ć  do  
F ra n c ji ,  w łó c z y ć  się s w o b o d n ie  po  
c a ły m  k r a ju  i  w ła d ze  fra n c u s k ie  
n ie  m ogą  a n i k o n tro lo w a ć  te g o  ro« 
d z a ju  gości, a n i ty m  b a rd z ie j o g ra  
n ic z y ć  ic h  sw o b o d y  ru chó w '.

Z u p e łn ie  in a c z e j p o s tę p u ją  m oż« 
n i  s p rz y m ie rz e ń c y  rz ą d u  S chum an 
na i  M o  cha. N a a m e ry k a ń s k i K o n «  
gres P o k o ju  m ia ła  się u da ć  dele« 
g ac ja  fra n c u s k a  w  osobach p o e ty  
E lu a rd a , d z ia ła c z k i k o b ie c e j p . 
C o tto n  i  ks ięd za  B o u il le r .  D e le g a 
c ja  b y ła  gotow fa do w y ja z d u , k tó r y  
je d n a k  n ie  n a s tą p i! ze w z g lę d u  na  
to , że... D e p a rta m e n t S ta n u  n ie  u« 
d z ie l i ł  k s ię d z u , dz ia łaczce  spo łe 
czn e j i  poecie  w iz y  w ja z d o w e j 
P o w o ła n o  s ię  p rz y  ty m  na usta*« 
w ę  p rz e w id u ją c ą , że w o ln ą  n ie  
w p u ś c ić  na te re n  S ta n ó w  Z je d n o n  
czo nych  cudzoz iem ca, k tó r y  p rz y «  
b y w a  z z a m ia re m  o b a le n ia  s iłą  u« 
s t ro ju  „n a jw s p a n ia ls z e j z d e m o k ra  
c j i “ .

In te le k tu a liś c i c i n ie  są z re sz tą  
w y ją tk ie m . D e p a r ta m e n t S ta n u  od  
m ó w ił ró w n ie ż  w y d a n ia  w iz ,  h i l j  
u n ie w a ż n ił ju ż  w y d a n e , in te le k tu «  
a lis to m  b r y ty js k im ,  w ło s k im  i  pen 
łu d n io w o  - a m e ry k a ń s k im .

N ie  w s z y s tk im  d e le g a c jo m  za g r$  
n ic z n y m  D e p a r ta m e n t S tanu  ode 
m ó w ił w 'iz w ja z d o w y c h . D e le g a e ja  
ZS R R  i  de le g ac je  w ię kszo śc i k rą «  
jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j w iz y  o« 
t r z y m a ły .  C h o d z iło  ą  to , że b y  za *  
ch ow a ć  p ew n e  p o z o ry  d e m o k ra *  
ty z m u . D e p a r ta m e n t S ta n u  wpuM 
ś c ił w ię c  te  d e le g ac je , k tó re  ła tw d  
je s t o b d a rz y ć  e ty k ie tk ą  „K o m u n !«  
z m u “ , z d e f in io w a ć  ja k o  „d e le g a c ją  
rz ą d ó w  k r a jó w  za że lazną  k u r ty «  
n ą “  i  w  te n  sposób u s iło w a ć  ją  
„z d y s k re d y to w a ć “  w  ra m a c h  o - 
g ó ln e j p ro p a g a n d o w e j n a g o n k i an« 
ty k o m u n is ty c z n e j.  In a c z e j m a  się 
sp ra w a  z p o s tę p o w y m i in te le k tu a «  
l is ta m i K ra jó w  E u ro p y  Z a c h o d n ie j.

W ła d c y  D e p a rta m e n tu  S ta n u  b o 
ją  s ię , że c z o ło w i p rz e d s ta w ic ie le  
ty c h  n a ro d ó w , k tó re  p ro p a g a n d a  
a m e ry k a ń s k a  p rz e d s ta w ia  ja k o  
„p rz e d m u rz e  k u l t u r y  z a c h o d n ie j*  
zd e m a s k u ją  k ła m s tw a  D e p a rta m e n  
tu  S tanu  i  o tw o rz ą  oczy  spe łeczeń  
s tw u  a m e ry k a ń s k ie m u  « k tó re m u  
s ic  w m a w ia , że p a k t a t la n ty c k i  n ie  
je s t u m o w ą  k a p ita l is tó w  a m e ry k a ft 
s k ic h  ze z n ie n a w id z o n y m i p rzez  ic h  
n a ro d y  rz ą d a m i m a r io n e te k , le c *  
u m o w ą  z a w a rtą  z n a ro d a m i F ra ń *  
c j i ,  A n g l i i  i  in n y c h  k ra jó w .

M o żn a  o c z y w iś c ie  n ie  w p u ś c ić  
ty c h  czy  In n y c h  in te le k tu a lis tó w  
do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , ja k  m e  
żna b y ło  w  s w o im  czasie p rz e trz y 
m a ć  p rz y  w je ź d z ie  do  A m e ry k i pa  
n ią  J o lio t  -  C u r ie . A le  ide e  w o ln o 
śc i i  d ąże n ia  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  
do  b o rn y  p o k o ju  m a ją  to  do sie
b ie , że o m ija ją  w s z y s tk ie  k o m o ry  
ce lne . Sam  n a ró d  a m e ry k a ń s k i w a l 
czy  o w o ln o ś ć  i  p o k ó j p rz e c iw  
s w y m  im p e r ia l is ty c z n y m  w ładcom «  
I  te j  w a lk i  W a ll S tre e t n ie  zaha
m u je , n ie z a le ż n ie  od  te g o  ja k ą  bę« 
dz ie  p ro w a d z iła  p o l i ty k ę  paszpor« 
to w ą . j .l .

• ryMhX M, A**,., -.fi
Wo.lna Grecja walczy
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Bojownicy demokratycznej A rm ii Greckiej, nie bacząc na obfitą pomoc, które j udziela 
reżymom ateńskiemu imperializm anglosaski, wytrwale walczą o wolność ludu greckiego. 
, i  niepodległość kraju,
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W Szczecinie sSssnie pomnik 
przyjaźni polsko-radzieckiej

Z in ic ja ty w y  M ie jsk ie j Rady 
N arodow ej w  Szczecinie po
w s ta ł K o m ite t O rgan izacyjny 
budow y Pom nika P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j. W skład 
k o m is ji weszli: prezydent m ia 
sta* inż. P io tr  Zarem ba, I-s-zy 
sekre tarz K W  PZPR tow . Ste
fan  C io łkow ski, p łk . W ygnań- 
sk i, rek to rzy  wyższych uczeln i 
o ra2 przedstaw icie le  S tro n n i
c tw a  Pracy, TPPR, O K ZZ, L i 

gi Kob ie t, L O T -u  i  Z w iązku  
Zaw. Dzienn ikarzy.

P ierw szym  zadaniem ko m ite 
tu  będzie, po usta len iu  m iejsca 
pod budowę pom nika, rozpisa
nie ogólnopolskiego konkursu  
na p ro je k t jego wykonania . 
Położenie fundam entów  prze
w idziane jest na dzień 27 
kw ie tn ia , t j.  w  czwartą roczn i
cę oswobodzenia Szczecina 
przez A rm ię  Radziecką i  P o l
ską.

W p d a zk i robotników 
usprawniają produkcję

ŁÓ D Ź  (koresp. w ł.) M a js tro  
w ie  P o łudn iow ych Zakładów  
O buw ia  w  C hełm ku Jan F ilip  
i  Leopold Jeleń opracow ali 
p rzyrząd  do p ro d u kc ji m im o- 
środów (ważna część maszyny 
obuw nicze j). W ynalazcy zostali 
nagrodzeni prem ią 40 tys. z ło
tych . W  ga rba rn i skoczowskiej 
Jan ick i, k tó ry  opracował m eto
dę produkow ania  skór gazomie
rzow ych  (używ anych do p ro - 
d u k c ji gazomierzy), o trzym a ł

prem ię w  wysokości 50 tys. z ło
tych.

Zarów no m im ośrody ja k  i 
skóry gazomierzowe nie b y ły  
dotychczas produkowane w  P o l
sce, lecz sprowadzane z zagra
nicy. W ynalazk i F ilipa , Jelenia 
i Jan ickiego — o tw ie ra jąc  no
we m ożliwości p rodukcy jne  w  
k ra jo w y m  przem yśle skórza
nym , zaoszczędzają jednocześnie 
setk i tysięcy dewiz, (kos)

Światowy Tydzień M łodzieży D em okratycznej Kętrzyn czci pomięć 
swych wyzwolicieli

We Wrocławiu odbyły się cen tralne uroczystości Światowego Tygodnia Młodzieży Demo
kratycznej. Wielki wiec w Hali Ludowej zgromadził 12.000 młodzieży robotniczej, akade
mickiej i  szkolnej. W uroczystościach wzięły udział przybyłe do Wrocławia delegacje

młodzieży zagranicznej

Zakłady obuwia w Chełmku 
pokonały ladom i Otmęi

Ukończono obecnie obliczanie 
■wyników drugiego etapu w spó ł
zaw odnictw a pracy m iędzy Po
łu d n io w y m i Z ak ładam i O bu
w ia  w  Chełm ku, Ś ląsk im i Za
k ła da m i O buw ia w  O tm ęcie i  
R adom skim i Zakładam i O bu
w ia  w Radom iu.

P ierwsze m iejsce we w spół
zaw odn ic tw ie  za ję ły  po raz 
d rug i Południow e Z ak łady O bu
w ia. o trzym u jąc  1 676 punktów , 
drug ie  m iejsce Ś ląskie Zak łady 
O buw ia  (1.477 punktów ), trzecie 
zaś — Radom skie Zak łady O bu
w ia  (1.345 punktów ).

P o łudn iow e Z ak ła dy  O buw ia

zaoszczędziły w  d ru g im  etapie 
(od w rześnia do g ru dn ia  1948 r.) 
6.800 kg  skór tw a rd ych  i  2.833 
m skór m iękk ich .

W szystkie trz y  współzawod
niczące zakłady zaoszczędziły w 
tym  czasie 12.288 kg skór 
tw a rd ych  i  9.673 m lew. skór 
m iękk ich . .

W ydajność pracy w  tym  cza
sie wzrosła w  P o łudn iow ych 
Zakładach O buw ia przecię tn ie 
o 2,18 proc., w  Radom skich Za
k ładach O buw ia  o 5,84 proc., 
w  Ś ląskich Zakładach O buw ia 
— o 2,11 proc.

Zycie gospodarcze
IN W E S TY C JE  P R ZE M Y S ŁU

CH E M IC ZN E G O  W  1949 U.
N ajważnie jsze inw estyc je  prze 

m ys łu  chemicznego w  br. — to 
rozbudowa Z akładów  Sodowych, 
fa b ry k  azotowych, fa b ry k  e lek
tro d  „P ia n ia “ , fa b ry k i w yrobów  
gum owych „S to m il“ , fa b ry k i 
odczynn ików , f - k i  mas plastycz
nych, rozbudowa przem ysłu o r
ganicznego, następnie rozbudo
w a  koksow n i i  fa b ry k i b a rw n i
ków  oraz przedłużenie sieci ga
zociągów. W br. rozpoczęta zo
stanie budowa fa b ry k i lak ie rów , 
fa b ry k i zw iązków  azotowych i 
fa b ry k i apa ra tu ry  chemicznej.

Z in w es tyc ji zaczętych daw 
n ie j będą teraz wykończone: fa 
b ryka  pen icy liny  w  T a rchom i- 
nie, oraz koksownia „A n n a “ .

W  br. ma być uruchom iona 
p rodukc ja  39 nowych a rtyku łów , 
m. in. pe n icy lin y  i  środków  
ochrony roślin .

Ogółem na inw estyc je  w  prze
m yśle chem icznym  przeznacza 
się w  br. 12,6 m ilia rd a  zł. 
N A D W Y Ż K I P R O D U K C Y JN E

C EM EN TU  W  L U T Y M  BR.
F a b ry k i cem entu podległe 

C ZP M inera lnego w ykona ły  
p lan  p ro d u kc ji w  lu ty m  br. ze 
znacznym i nadw yżkam i. W y n ik i 
w  poszczególnych asortym en
tach są następujące: cement

po rtlan dzk i —  128,4 proc., gips 
surow y 110,0 proc., do lo m it pa
lony  120,1 proc., p ły ty  budow 
lane „S uprem a“  139,4 proc., p ły 
ty  azbest -  cement. „E te rn it “ 
127,1 proc., wapno h yd ra u licz 
ne —  78,5 proc.

Z A K Ł A D Y  W A P IE N N IC Z E  
W Y K O N A Ł Y  P L A N  Z A  L U T Y

Z ak łady  wapiennicze, zgrupo
wane w  przem yśle m in e ra lnym  
w yko na ły  p lan p ro d u kc ji w  lu 
tym  br. ja k  następuje: kam ień 
w apienny — 140,6 proc., wapno 
budow lane 116,5 proc., wapno 
hydra tyzow ane — 110,4 proc., 
wapno nawozowe — 97,3 proc.

Poza planem  w yprodukow ano 
pewne ilośc i m ączki wapiennej

Na podkreślen ie zasługuje 
w ykonanie p lanu p ro d u kc ji wap 
na hydratyzow anego tzn. sucho 
gaszonego.

CZĘŚCI Z A M IE N N E  
DO M O T O C Y K L I

W  zw iązku z zobowiązaniem 
się zakładów  p rodu kcy jnych  — 
sklepy „M o to zb y tu “  zaopatrzo
ne będą ju ż  w  na jb liższym  cza
sie w  części" zam ienne do m o to - . 
c y k li p ro d u k c ji po lsk ie j „S o
k ó ł“  i  „S H L “ .

W  sklepach tych będzie można 
nabyć bez ograniczeń zarówno 
części podwozia ja k  i  s iln ika .

Marudy nad usprawnieniem gospodarki 
w kopalniach Zjednoczenia Bytomskiego

W B ytom iu  odbyła się ogólna 
narada w ytw órcza  bytom skiego 
Zjednoczenia Przem ysłu W ęglo
wego, z udzia łem  d y re k to ró w  ko 
palń, przewodniczących rad zar 
k ładow ych i  p rzodow n ików  p ra 
cy.

Narada poświęcona by ła  om ó
w ien iu  zagadnień, zw iązanych z 
w ykonaniem  państwowego p la 
nu p rodukc ji. Zebrani s tw ie r
dz ili, że zaopatrzenie m a te ria ło 
we poszczególnych kopa lń  u le 
gło w yraźne j popraw ie. W yd a t
nie podniosła się rów n ież  jakość 
wydobywanego węgla.

Dążąc do coraz lepszych osią
gnięć, poszczególne kopa ln ie  zo
bow iązały się zm niejszyć do m i
n im um  ilość opuszczonych bez 
usp raw ied liw ien ia  godzin pracy.

Na naradzie stw ierdzono, że 
praca brygad in s tru k to rs k ic h  da 
je  duże rezu lta ty . Np. na kop a l
n i „A n d a lu z ja “ , dz ięk i p racy b ry  
gad, zanotowano wzrost w yd o 

bycia o 3,5 proc. P rzedstaw icie l 
kopa ln i „R ozba rk“  postaw ił 
wniosek, aby in s tru k to rz y  przed 
rozpoczęciem pracy m ie li moż
ność dokładnego zapoznania się 
z w a run kam i na danym  odcinku 
pracy i  dopiero po paru dniach 
obejm owali brygadę, co pozwoli 
im  na zastosowanie odpow ied
nich i rac jona lnych  m etod w y 
dobycia z uw zględn ien iem  spe
cyficznych w a run ków  tereno
wych. W niosek ten poparty  
przez dyrekc ję  będzie przed ło
żony odpow iedn im  w ładzom  do 
rozpatrzenia.

B ytom skie  Z jednoczenie P rze
m ysłu W ęglowego w  ro k u  bież 
uzyska oszczędności na ogólną 
sumę 379 m ilio n ó w  zł. K w o ta  ta 
wygospodarowana będzie m. in. 
przez zwiększenie w yda jności i  
zastosowanie odpow iednich po_ 
m ys łów  rac jona liza to rsk ich , 
przez rac jona lną  i  oszczędną go
spodarkę m a te ria ła m i technicz

nym i, przez popraw ienie aso rty
mentu węgla na wszystkich ko 
palniach i przez uspraw nien ie 
gospodarki energią napędową.

Podczas narady odbyło się uro 
czyste wręczenie nagród 20 czo
łow ym  przodow nikom  pracy By 
tomskiego Zjednoczenia P rzem y
słu Węglowego. M . in. p rem io
wani zosta li:

Franciszek P yrcha ła  z kopa ln i 
„Ł a g ie w n ik i“  — 215 proc. n o r
m y; R obert S kórka z kop. „A n 
da luz ja “  —  214 proc. no rm y; Ta 
deusz Jęd rze jew ski z kop. „C en
tru m “  —  209 pri 
Płaza z kop. 
proc. no rm y; A: 
z kop. „B y to m “ , ISi 
i Jan Szewczyk

y ;  A d o lf 
k “  —  181 

Pogorzałek 
proc. no rm y 

z kop. „C ho-
rzów “  —  179 proc. norm y. Szew
czyk został w yróżn iony  jako  czo 
ło w y  p rzodow n ik  ju ż  po raz 
ósmy.

Ogólna suma rozdanych p re 
m ii w ynosi 52,5 tys. zł.

Walczymy skutecznie z klęskq gruźlicy

W iadom ości z k ra ju
W O J. K R A K O W S K IE

P R Z O D U J E  W  K O N T R A K T A C J I 
T R Z O D Y  C H L E W N E J

D o  k o ń f.a  d ru g ie j  d e k a d y  m a rca  
l i r .  z a k o n tra k to w a n o  w  w o j.  k r a 
k o w s k im  53 ty s . s z tu k  t r z o d y  c h le w  
n e j,  co s ta n o w i 86 p ro c . p ia n u  na 
lo k  b ie ż ą c y . W o j. k ra k o w s k ie  w y 
su nę ło  się w  k o n t r a k ta c ji  t r z o d y  na 
p ie rw s z e  m ie js c e  w  s k a li o g u ln o k ra  
J o w e j.

W śró d  p o w ia tó w  —  b rz e s k i w y 
k o n a ł 154 p ro c . p la n u  k o n t r a k ta c ji ,  
d ą b ro w s k o  -  ta rn o w s k i — 15(1 p ro c ., 
l im a n o w s k i — 144 p ro c ., b ia ls k i — 
123 p ro c ., ta rn o w s k i — 114 p ro c ., ż y 
w ie c k i — 80 p ro c . P o s tę p u je  ró w 
n ie ż  n a p rzó d  a k „ ja  k o n t r a k ta c j i  w  
p o w . m ie c h o w s k im , k tó r y  d o ty c h 
czas z a jm o w a ł je d n o  z o s ta tn ic h  
m ie js c . R o ln ic y  tego  p o w ia tu  p o d 
p is a li  w  o s ta tn ic h  10 d n ia c h  ponad  
1.000 k o n t ra k tó w .

K U R S  D L A  K IE R O W N IC Z E K  
IN T E R N A T Ó W

K u r a to r io m  O k rę g u  S zko ln e g o  w  
S zczec in ie  z o rg a n iz o w a ło , w  p o ro 
z u m ie n iu  z L ig ą  K o b ie t i  U rzę d e m  
Z a t u d r, le n ia , k u rs  d la  k ie r o w n i
cze k  in te rn a tó w , d o m ó w  d z ie c k a , k o  
lo n i i  le tn ic h , s c h ro n is k  tu r y s ty c z 
n y c h  i tp .

K u rs  będzie  t rw a ć  t r z y  m ies ią ce , 
a w y k ła d y  o b e jm ą  m . in .  z a ję c ia  
p ra k ty c z n e  ,g o to w a n ie , e s te ty k ę , n a 
u k ę  o P olsce i  św ie c ie  w spó łcze s
n y m  o raz  ks ięg o w ość . W  k u rs ie  b ie  
rze  u d z ia ł k i lk a d z ie s ią t  k o b ie t.

C E N N Y  W Y N A L A Z E K  
K O L E J A R Z A

P rz o d o w n ik  p ra c y  — W a c ła w  K a 
m iń s k i,  z a tru d n io n y  od r .  1S45 w  
d z ia le  a rm a tu ry  p a ro w o z o w e j w  
W a rs z ta ta c h  K o le jo w y c h  n a  T r o ja 
n ie  w  G d a ń sku , w y n a la z ł sposób 
fre z o w a n ia  i  p rz y rz ą d u , z a s ila ją c e 
go p a ro w ó z  w  w o d ę  o raz  d o k o n a ł 
in n y c h  u lepszeń .

D z ię k i w y n a la z k o w i K a m iń s k ie g o , 
czas p ra c , k tó re  t r w a ły  o k . 2 go 
d z in , zo s ta ł z re d u k o w a n y  do  p ię c iu  
m iu t .  D O K P  — G d a ń sk  n a g ro d z iło  
w y n a la z c ę  K a m iń s k ie g o  p re m ią  

T O K A R Z  — R E K O R D Z IS T A  
(K o re s p . w ł. ) .  T o w . F ra n c is z e k  K o - 

la n o s , to k a rz  w a rs z ta tó w  T O R  w 
M ię d z y c h o d z ie , w y k o n a ł w  s ty c z n iu  
i  lu t y m  po  1S7 p ro e  .n o rm y . Je de n

z n a jm ło d s z y c h  p ra c o w n ik ó w  B o le 
s ła w  Ł o ś  .c z ło n e k  Z M P , w y k o n a ł 
161 p ro c . p rz y  s p a w a n iu  a u to g e n e m .

W  w a rs z ta ta c h  T O R  w  M ię d z y c h o  
dz ie  d z ię k i w s p ó łz a w o d n ic tw u  p ra c y  
p la n  re m o n tu  m a szyn  na  p ie rw s z y  
k w a r ta ł  b r. w y k o n a n o  ju ż  w  d n iu  
26 lu te g o . (J).

K O B IE T Y  W IE J S K IE
W S P Ó Ł Z A W O D N IC Z Ą

K o b ie ty  z g m in y  M ie ro s z ó w  p o w . 
w a łb rz y s k ie g o  zo rg a n iz o w a n e  w  
P Z P R , S L , L id z e  K o b ie t  i  w  k o ła c h  
gosp o d yń  w ie js k ic h  .w e z w a ły  do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  k o b ie ty  in n y c h  
g m in  w  p o w ie c ie . Z a d e k la ro w a ły  za 
k o n t ia tk o .v a n ie  200 szt. t r z o d y  ch le  
w n e j ponad  p la n  i  d o s ta rc z e n ie  w  
ro k u  b ież . do  z le w n i 811.000 I t r .  m le  
k a , z czego ro b o tn ic z y  W a łb rz y c h  
o trz y m a  653.000 I t r .  m le k a .

P R Z O D U J Ą C Y  P O W IA T  
W  W O J. Ł Ó D Z K IM

P o w ia t łę c z y c k i  w y k o n a ł p la n  k o n  
t r a k ta c j i  trz o d y  c h le w n e j na m a 
rze c  ju ż  w  d n iu  19 b m . P la n  zos ta ł 
w y k o n a n y  p rzez  p o w . łę c z y c k i w  
100,5 p ro c . W  te n  sposób p o w . łę 
c z y c k i o s ią g n ą ł p ie rw s z e  m ie js c e  w 
w o j.  łó d z k im .

N O W E  P R Z E D S Z K O L E  
W  S Z C Z E C IN IE

K u r a to r iu m  o k rę g u  S zko ln e g o  p ro  
w a d z i o be cn ie  a k c ję  ro z b u d o w y  sie 
c i p rz e d s z k o li n a  p e ry fe r ia c h  W ie l
k ie g o  S zczecina . N ow e  p la c ó w k i za 
p e w n ić  m a ją  o p ie k ę  d z ie c io m  ro b o t
n ik ó w , z a m ie s z k a ły c h  w  o d le g ły c h  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta .

W  m a rc u  u ru c h o m io n o  p rz e d 
szko le  w  G łę b o k im , a w  n a jb l iż 
szym  czasie odb ę d z ie  się o tw a ic ie  
d w ó ch  d a lszych  p rz e d s z k o li na  P o 
m o rz a n a c h  o raz  p rz y  u l.  M a te jk i  w  
S zczec in ie .

O D B U D O W A  R A T U S Z A  
W  L U B L IN IE

S p o łe czn y  F u n d u s z  O d b u d o w y  Sto 
l ic y  w  u z n a n iu  o f ia rn o ś c i spo łeczeń  
s tw a  lu b l in a  na  rzecz  o d b u d o w y  
W a rsza w y , p rz e z n a c z y ł k w o tę  s ię 
g a ją cą  p o n a d  10 m i l .  z l. ja k o  w k ła d  
w  o d b u d o w ę  g m a c h u  R atusza  m ie j
sk iego  w  L u b l in ie .

Za p rz y z n a n e  p ie n ią d z e  będą w y 
k o n a n e : w ie ż a  ra tu s z o w a  i  p o r ty k  
w y jś c io w y .

W  la tach okupac ji N iem cy, dą 
żąc do zagłady polskości, m. in. 
zagarnęli szpita le i sanatoria dla 
swoich, chorych, a poradnie po
zam yka li. W  m a ju  1944 roku  oś 
ro d kó w  leczniczych zostało ty l 
ko 1® (z 360). Polska wyzw olona 
w  trosce o zdrow ie obyw a te li, 
p rzystąp iła  do od rab ian ia  zła, 
spowodowanego bezwzględnym  
okrucieństw em  okupanta.

Do a k c ji p rzeciw gruźlicze j 
p rzys tąp iło  M in is te rs tw o  Z dro
w ia, p rz y s tą p ili uczeni i  społe
czeństwo.

U ruchom iono szp ita le  i  sana
toria , o tw a rto  350 poradn i i 
wprowadzono szczepienia prze
ciw gruźlicze , szczepionki BCG.

Co to jest „szczepionka 
BCG” ?

W  zw iązku  z rozw o jem  p ro fi
la k ty k i w  . os ta tn im  półw ieczu, 
uczeni doszli do przekonania, że 
na jw łaściw szą drogą w a lk i spo
łecznej z g ruź licą  jes t n ie  lecze
nie  chorych w  szp ita lach i  sana 
toriach, lecz zapobieganie sze
rzen iu  się choroby przez un ie 
szkod liw ian ie  i  niszczenie źródeł 
zakażenia oraz wzm aganie od
porności organizm u.

Idee te rozw iną ł francu sk i u 
czony Calm ette, k tó ry  wiedząc, 
że na jw ra ż liw szy  na zarazki jest 
człow iek w  okresie dzieciństwa 
i  do jrzew an ia , szukał dróg uod
po rn ien ia  przede w szystk im  o r 
ganizm u dziecięcego. Po 13 la 
tach żm udnej pracy, Calm ette i 
G uerin , w yhodow a li szczep la 
b o ra to ry jn y  p rą tka  gruźliczego, 
pozbaw iony z jad liw ości, a P0 ' 
siada jący zdolność w yw o ływ a n ia  
wzm ożonej obronności u  szcze
pionych. Szczepionkę nazwano 
„B a c illu s  C a lm e tti G u e rin i"  
((BCG).

W Polsce szcztprfenia p rze c iw 
gruźlicze, w ykonyw ane są od 
1926 roku . Zapoczątkow ali je 
pro f. Janusz Zeyland, doc. P ia 
secka - Zeylandow a i  d r  W ie rz 
bowska.

Szeroka akcja 
Ministerstwa Zdrowia

W  ro k u  1945 delegacja M in i
sterstwa Z d row ia  p rzyw ioz ła  z 
paryskiego In s ty tu tu  Pasteura 
szczep BCG  i  przekazała go Pań 
stw ow em u Z ak ładow i H ig ieny , 
k tó ry  rozpoczął p rodukc je  szcze 
p ionk i. BCG, podawane doust
nie noworodkom , da ły  odporność

O dpow iedzi re d a k c ji
Antoni M artyn iak —  Białys

tok. —  Skarżycie się, że Urząd, 
w  k tó ry m  pracujecie , n ie  w y 
płaca w am  zas iłków  rodzinnych, 
gdyż n ie  uznaje ak tu  ś lubu W a
szego, ja ko  sporządzonego przez 
W ładze Radzieckie, uznając go 
za niew ystarcza jący.

To stanow isko Urzędu jest 
niesłuszne.

A k t  m ałżeństwa, sporządzony 
za gran icą przez ob yw a te li po l
skich, jes t ważny, chyba że 
zw iązek stron s tw ie rdzony tym  
aktem, n ie  może być uznany w  
Polsce ja ko  m ałżeństwo, np. 
zbyt b lis k i stopień pokrew ień 
stwa uznany za przeszkodę w  
naszym praw ie . O ile  jesteście 
w  posiadaniu w yp isu  tego aktu 
ślubu, należy go złożyć do U - 
rzędu Stanu C yw ilnego m iejsca 
swego zamieszkania, celem w p i
sania go do ksiąg w  dosłow nym

brzm ien iu  tłum aczen ia urzędo
wego (§ 21 (1) Rozporządzenia 
M in is tró w  A d m in is tra c ji P u b li
cznej i  S praw ied liw ośc i z dnia 
24 lis topada 1945 r. (Dz. U.R.P. 
N r  54 poz. 304 z 1945 r.). Po 
wciągn ięciu  ak tu  tego do ksiąg 
możecie o trzym yw ać w yp isy  ak 
tu  ślubu, k tó re  obow iązu ją  w ła 
dze i  u rzędy polskie. W  w yp ad 
ku  zagubienia ak tu  ślubu, na le
ży zw rócić  się do Sądu O krę 
gowego m ie jsca swego zam ie
szkania, celem usta len ia  treści 
tego aktu, sporządzonego poza 
g ran icam i Państwa. Postanow ie
nie Sądu w inno  zaw ierać is to t
ną treść ak tu  i  z urzędu prze
słane do U rzędu Stanu C y w il
nego, k tó ry  w yd a  W am  w yp is 
aktu.

N iesłuszne i  bezpodstawne są 
żądania w ładz, wym agające za
w arc ia  przez Was powtórnego 
żw iązku małżeńskiego.

w  ok. 50 proc. przypadków . W 
r. 1947 zaczęto stosować szcze
p ionkę ska ry fika cy jn ą  (w prow a 
dzana do organizm u przez zadra 
pan'e naskórka) oraz śródskór- 
na, w s trzyk iw ana  do skóry.

Szczepienia te przeprowadzał 
w  Polsce D uńsk i Czerwony 
K rzyż  i  U N IC E F, przeszkalając 
jednocześnie p ie lę g n ia rk i p o l
skie. DO 1 październ ika 1948 r  
zaszczepiono 526.604 osób, zba
dano 1.330.218.

Szczepienia jednak nie  zabez
pieczają ca łkow ic ie  przed zaka
żeniem i  zachorowaniem . D la te 
go też M in is te rs tw o  Z drow ia  
rozszerza . nadal po radn ic tw o  
przeciwgruźlicze, o tw ie ra  in s ty 
tuc ję  o charakterze kon su lta tyw  
no - szkolen iow ym , ja k  C entra l 
ne Poradnie Przeciw gruźlicze, 
p row adzi akcje m asowych ba
dań rad io log icznych, k tó rych  ce 
lem  je s t w y k ry c ie ' i  izo lacja  
Siewców g ruź licy , wreszcie leczy 
chorych w  coraz liczn ie j powsta 
jących sanatoriach.

W śród 24 m ilio n ó w  o b yw a te li 
Państwa Polskiego, 360 tys. cho
rych  jes t na gruźlicę, z k tó rych  
um iera rocznie ok. 60 tys.

Wiedząc, że szczepienia BCG 
zm niejszają zapadalność 5 -k ro t- 
hie, a śm ierte lność naw et 10- 
kro tn ie , możemy spodziewać się 
zmniejszenia zachorowań do 75 
tys., a śm ierte lności do 6 tys. 
rocznie. P rzy zastosowaniu in 
nych środków  p ro fila k tycznych , 
możemy doprowadzić do jeszcze 
większego spadku śm ierte lności, 
spowodowanej gruźlicą. Tym  
bardzie j, że M in is te rs tw o  Z d ro 
w ia  przeznacza na w a lkę  z gruź 
licą  coraz w iększe sumy,, ja k  to 
ilu s tru je  poniższa tabelka:

W K ę trzyn ie  odbył się uroczy
sty pogrzeb ekshum owanych żoł 
n ie rzy i o fice rów  radzieckich, po 
ległych na teren ie pow ia tu  w 
walkach o w yzw olenie W arm ii 
: M azur spod okupac ji h it le ro w 
skiej.

O lb rzym i kon du k t poprzedzały 
liczne delegacje z w ieńcam i ł

kom pania honorowa WOP. Za  
trum na m i postępowali przedsta
w icie le  w ładz, p a r t i i po litycz 
nych, m łodzież szkolna oraz 
m iejscowe społeczeństwo. Po 
przem ówieniach, w  k tó rych  od
dano cześć po ległym , zw ło k i bo
ha terów  radzieck ich spoczęły na 
Cm entarzu W ojskowym .

Odznaczenia wojskowe CSS 
dla 1! milicjantów rzeszowskich
W W ojew ódzkie j Komendzie 

MO Rzeszów, odbyła się uroczy, 
teść udekorowania 11 m ilic ja n 
tów i 1 członka ORM O czecho
słow ackim i odznaczeniami w o j
skowym i.

Odznaczenia te oraz dyp lom y 
nagrodzeni m ilic ja n c i o trzym a li 
za męstwo i  odwagę w  walkach

z faszystow skim i bandam i UPA, 
które  bezpośrednio po w o jn ie  
grasow ały na g ran icy P olsk i i  
Czechosłowacji.

Odznaczeni m ilic ja n c i z łoży li 
przyrzeczenie, że n ie  spoczną w  
pracy nad u trw a le n ie m  zdoby
czy k lasy robotniczej.

Dzięki współzowodnlcfiwu pracy 
o 26 dni krócej 

trwał remont turbiny
Załoga e le k tro w n i „Szom bier 

k i"  ma do zanotwania now y su
kces zespołowego w spółzawodni
ctwa pracy.

W dn iu  26 lu tego br. rozpo
częto no rm a ln y  okresowy re 
m ont w ie lk ie j tu rb in y , p rze w i
du jąc czas jego trw a n ia  na 49 dni: 
Doceniając jednak znaczenie rej- 
m on tu  tak  poważnego agregatu 
dla w ie lu  zakładów  przem ysło
w ych — załoga e le k tro w n i w y 
stąp iła  z in ic ja ty w ą  skrócenia 
czasu rem ontu  tu rb in y .

Na zebran iu p racow n ików  za
łoga rem ontow a obowiązala się 
zakończyć prace z końcem m ar 
ca br. W celu przyspieszenia 
tem pa robót wprowadzono współ 
zaw odniotw o p racy pomiędzy 
brygadą maszynową ł  kotłow ą. 
Jednocześnie zobowiązano się u - 
trzym ać w toku  inne prace re 
montowe.

W  w y n ik u  współzawodnictwa 
już  18 m arca br. tu rb in a  została 
uruchom iona na próbę, zaś 20 
m arca ruszyła  na stałe.

P rzy te j reko rdow e j pracy 
w y ró ż n ili się m. in. następujący 
p racow nicy poszczególnych dzia 
łów :, nadm istrz  S m iłow sk i 
i ślusarz K andora, m is trz  Gną
cy, brygadzista ■ Tkocz, toka rz  
Ochman, brygadzista  B oronow - 
ski. brygadzista Sm olarczyk, ś lu  
sarze Sznajder i  Kałuża, ko tla rz  
B rh e rt, Gotczok, spawacz K ró l, 
brygadzista G rab ińsk i, brygadzi 
sta Drenda, m on te r K w aśn iew 
ski, czyściciele Drzyzga 1 P ała- 
szyński, p rzodow n ik  Koropis, to
karz M roz ik , ślusarze Pyka, H i l-  
bich, Lancer, Ochman, nadm istrz  
F irlu s , nadm istrz  K ry w u ta  i  inż. 
G rabowski.

nieuczciwy lak orz 
skazany na S lat więzienia

Przed Sądem O kręgow ym  w 
Rzeszowie, de legatura w  K ro ś 
nie, toczyła się rozpraw a prze
c iw ko  dr. F ranciszkow i Roznań. 
skiemu, oskarżonemu o sabotowa 
nie lecznic tw a społecznego: Os
karżony w  okresie od 1G46 r. do 
p o ło w y  1948 r. pe łń iąć fu ń kć ję  le 
karza powiatowego i k ie ro w n ika  
Ośrodka Z d row ia  w  Jaśle, p rzy 
w łaszczył sobie w ie le  cennych le 
ków  z Ośrodka, przeznaczonych 
do bezpłatnego leczenia b iedoty

oraz pobiera ł wysokie honoraria  
za le k i i  leczenie chorób wene
rycznych w  przychodni p rzec iw - 
wenerycznej Ośrodka, m im o że 
akcja „W “ , finansowana przez 
państwo, by ła  ca łkow ic ie  bez
płatna.

Aspołecznego lekarza Sąd ska 
zal na 5 la t w ięzienia, u tra tę  
praw  obyw ate lsk ich na przeciąg 
la t 4 oraz w ym ie rzy ! m u g rzyw 
nę, w  .wysokości 100.000 zł.

S p o r t

Czas zajezsć za kalisy 
Falskiej YMCfi

Gangsterskie melody wychowawcza 
nkkłćrych kierowników

Rok W yda tk i
w  zło tych

1945 82 m ilio n y
1940 241 m ilio n ó w
1947 371 *9
1948 549 n
1949 1.409 „  (p re li

m inowano)

M A R IA SO BIESKA

19 bm. w  P o lsk ie j Y M C A  
m ia ł miejsce- w ypadek, k tó ry  
rzuca jaskraw e  św ia tło  na m e
tody wychowacze, ja k ic h  Uży
w a ją  w  stosunku do- m łodzie
ży n ie k tó rz y . pracow nicy 
Y M C A , za trudn ien i na k ie ro w 
niczych i  odpow iedzia lnych sta 
now iskach.

Może m etody ta k ie  dobre są 
w  U S A  — w  każdym  razie m y 
ich znać n ie  chcemy i to le ro 
wać ich n ie  będziemy.

W ypadek m ia ł przebieg na
stępujący: w  sobotę 19 bm, po 
przedbiegach p ływ ack ich  o m i
strzostwo W arszawy na d y 
stansie 400 m „ jeden z n a jle p 
szych m łodych p ływ akó w  P o l
ski — Janusz Now ak, członek 
ZK S  „Sam orządow iec“ , student 
I I  roku  praw a i  członek Z A M P , 
został ciężko po b ity  przez k ie 
ro w n ika  W. f. P o lsk ie j Y M C A  
Cendrowskiego.

Do wchodzącego do ja d a ln i 
Janusza N ow aka w to w a rzy 
stw ie  znanego p ływ aka  K a r 
p ińskiego dobiegł ob. C endrow - 
ski, schw yc ił za k la p y  m a ry 
n a rk i, g łow ą uderzy ł w nos i 
zamroczonego w yc iągną ł na ko 
ry ta rz , gdzie trzym a ją c  lewą 
ręką za k la p y  i- koszulę — p ra 
w ą pięścią zadawał m u ciosy 
w  tw a rz  i  . żołądek. Na k rz y k i 
napadniętego p rzyb ieg ł ob. F lie  
ger z w yd z ia łu  w. f. i  siłą od
ciągnął od N owaka rozszala łe
go „w ychow aw cę m łodzieży“ .

S k u tk i pobicia b y ły  bardzo 
ciężkie. N ow ak z .trudem  do
b rn ą ł do Pogotow ia przy u l 
Hożej. gdzie zrobiono m u 
p ierw szy opa trunek na rozb i

ty m  oku. Z Pogotow ia odesła
no go do szpita la Dz. Jezus. 
Tam  po zbadaniu stw ierdzono, 
że uszkodzenie oka jes t bardzo 
poważne (k rw a w y  w y le w  w e
w n ą trz  b ia lk ó w k i) i  że n ie  w ia  
domo, czy po b ity  będzie w i
dz ia ł tak, ja k  przed w ypad
kiem.

Janusiz Now ak, syn m aszyni
sty kole jowego przychodzi do 
Y M C A  ty lk o  poto, aby pop ły
wać. N ie  jest członkiem  te j in 
s ty tu c ji, gdyż został przed ro 
k iem  skreślony z lis ty , bez po
dania powodów, w raz z grupą 
około 20 chłopców. Czerwony 
k ra w a t i niebieska koszula, No 
waka, k tó ry  b y ł O M  T U R -o w - 
cem nie podobały się n ie k tó r-  
ry m  „panom “  z Polsk ie j 
Y M C A .

S łowa k ry ty k i,  w ypow iedz ia 
ne przez N ow aka pod adresem 
atm osfe ry „ym co w sk ie j“  i k ie 
ro w n ik a  Cendrowskiego, b y ły  
tłem  całego zajścia. Zachowa
nie się k ie ro w n ik a  w. f. w  ja 
d a ln i nie wym aga kom entarzy.

N a jw yższy czas- zajrzeć za 
ku lisy  P o ls k ie j" Y M C A  i zajać 
się tą in s ty tu c ją , będącą do
tychczas m iejscem  spotkań w y  
m uskanych paniczyków , z lu 
bością w dycha jących atm osfe
rę^ „k u ltu ry  am erykańsk ie j“ , w  
k tó re j specja lizu je się YM C A.

N ie  w ą tp im y, że w łaściwe 
o g n i k i  i w ładze zain .»tesuią 
się nareszcie Polską Y M C A  
i z lik w id u ją  raz na zawsze a t
m osferę gangsterskich metod 
wychowawczych, stosowanych 
w te j in s ty tu c ji. (D)

W Miku zdtfiticch
W  n ie d z ie lę  27 b m . W a rsza w sk i 

O Z L A  o rg a n iz u je  b ie g i na p rz e ła j 
d la  s e n io ró w , ju n io ró w  i n ie s to w a  
rz y s z o n y c h . S ta r t  i  m e ta  b ie g ó w  na 
b o is k u  p r z /  u l.  P o d s k a rb iń s k ie j.

P o czą te k  z a w o d ó w  o godz. 10-ej.

P o lska  — R u m u n ia , m ię d z y p a ń 
s tw o w y  m ecz w  k o s z y k ó w c e  m ęs
k ie j  i  ż e ń s k ie j, zo s ta n ie  ro z e g ra n y  
15 m a ja  w  B u k a re s z c ie . S p o tk a n ie
reprezentacyjne w siatkówce p rze 

w id z ia n e  jes t ró w n ie ż  w  B u k a re s z 
c ie , v/ d n iu  26 cze rw ca  

M ecze re w a n ż o w e  ro zeg ra n e  zo
s taną  je s ie n ią  w  P o lsce .

*
W  n ie d z ie lę . 27 b m . odb ę d z ie  się 

w  W a rsza w ie  (w  s a li Y M C A ) m ecz 
z a p a śn iczy  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
zrzeszeń s p o r to w y c h  „ K o le ja r z “  1 
„Z w ią z k o w ie c “ . M ecz te n  z a p o w ia 
da sie n ie z w y k le  a tra k c y jn ie ]  g d yż  
w  s p o tk a n iu  w ezm ą  u d z ia ł p ra w ie  
w szyscy  n a jle p s i za p a ś n ic y  p o lscy .
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Warszawscy harcerze prolealafci 
przeciw działalności 
reakcyfnych księży

In s tru k to rz y  i  in s tru k to rk i 
W arszaw skie j Chorągw i Z H P  na 
odbytym  wczoraj zebraniu da li 
w y ra z  swemu oburzeniu z po
wodu działa lności reakcy jne j 
części k le ru .

„N ie  chcemy aby kościół, — 
m iejsce k u ltu  re lig ijnego , b y ł 
w yko rzys tyw an y dla  podburza
jącej a g itac ji po litycznej ze 
strony części k le ru “ .

„N ie  chcemy aby w ia ra  re l i
g ijn a  i  gódność kapłańska b y ły  
nadużywane dla  szerzenia n ie 
poko ju  i  rozpalan ia  fanatyzm u

przeciw  w ładzy ludow e j a na
wet dla popieran ia podziem ia“ .

„N ie  chcemy aby n iek tó rzy  
przedstaw icie le duchowieństwa 
w yko rzys tyw a li swą duszpaster
ską działalność d la  podryw ania 
ofiarnego w y s iłk u  i  twórczej 
pracy narodu, budującego dobro 
b y t i  szczęście ojczyzny“  — oto 
w y ją tk i z przem ówień.

W  uchw alonej rezo lu c ji in 
s truk to rzy  i  in s tru k to rk i sprze
c iw ia ją  się w yko rzys tyw an iu  
drużyn ZH P  przez n iek tó rych  
księży do ich  antypaństw ow ej 
działalności.

Włókniarze żyrasilawsey wykasiaici 
piii& sin i  isifiS; ąc® przed Serial nem

K ra jo w a  Narada Oszczędno
ściowa i  powzięte na n ie j u -  
chw a ły  odb iły  się szerokim  e- 
chem wśród załogi PZPW  w 
Ż yra rdow ie .

Robotn icy poszczególnych 
dz ia łów  produkcy jnych , na 
ogólnych zebraniach pode jm ują 
zobow iązania wcześniejszego 
w ykonan ia  planów.

P racow n icy przędzaln i lnu 
na zebraniu w  Domu W łókn ia 
rza postanow ili wykonać plan 
J 4 miesiące wcześniej i dla 
uczzczenia Św ięta Pracy w y 
produkować 25.400 kg. przędzy 
i 2.500 kg. n ic i. Jednocześnie ro 
bo tn icy  przędzaln i lnu wezwali 
Inne oddzia ły do współzawod • 
n łc tw a. Dotychczas p rzy ję ły  
wezwanie następująące oddzia
ły :  przędzalnia odpadków, k tó  
re j robo tn icy  postanow ili w y 
konać 3.000 kg. ponad plan, 
przędzalnia baw e łny — 32.000 
kg. przędzy I  jakości, tk a ln ia  — 
54 tys. m e trów  tk a n in y  baw e ł
n iane j i  12.000 ln ia n e j; roszar- 
n ia  —  14.820 kg w łókna ; poń- 
czoszarnia postanow iła w yp ro 
dukow ać ponad plan 6.457 je d 
nostek o wadze 429 kg.

W  pozostałych oddziałach od
byw a ją  się zebrania w  spraw ie 
czynu 1-M ajowego. Zespo
ły  n ie  zaangażowane bezpośred 
n io  w  p ro du kc ji ja k  straż po-

n.ych zebraniach rezolucje, 
świadczące o ich w ysok ie j św ia 
doniości i  uspołecznieniu. Wszy
scy robo tn icy  wiedzą, że obec
nie, przed każdym  z n ich stoi 
obowiązek wcie lenia w  życie 
uchw a ł K ra jo w e j N arady Osz
czędnościowej.

Na ogólnej naradzie techn i
czno -  p rodukcy jne j z udz ia
łem  dy re kc ji, personelu in ży 
nierskiego i  technicznego, Ra
dy Zakładow ej, delegatów od
dz ia łów  produkcy jnych , sekre
ta rzy  o rgan izacji p a rty jn ych  i  
* ’ « l0'warsztatowców, postano
w iono w ykonać plan osratn.ego 
roku planu 3-letn iego do 30 
października br.

Zobowiązanie będzie rea lizo
wane przez szerokie stosowanie 
współzawodnictwa zarówno in  
dyw  dualnego ja k  i zespołowa 
go — m iędzyoddziałowego, oraz 
przez podniesienie wskaźnika 
w yda jności maszyn p ro du k
cy jnych  i  na rady techniczne. 
N ie zostanie pom in ięta akcja 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowa. Szcze
gó lny nacisk zostanie położony 
na rozw ó j b ib lio te k  i czy te ln ic
twa, rad io fon izac ję  m ieszkań 
robotn iczych itd .

Z ak łady  oszczędzą w  1949 r. 
na jm n ie j 192 m iln . zł, z tego w  
branży ły k o w e j 119 m iln . zł, w  
branży baw e łn iane j 44 m iln . zł,

żarna, lu b  oddział m echanicz- dz iew ia rsk ie j 6 i  odzieżowej 22’ 
ny, rów nież po d ję ły  na ogól-1 <Zet)

Podniesiemy wydajność pracy 
-ittowiq młodzi budowlani z kolonii WSM

Młodzież warszawska uczestniczy w cayrde 1-majowym
We wszystkich przedsięwzięciach, zdążających do podnie

sienia produkcji, nie brakło nigdy udziału ofiarnej 1 chętnej 
do pracy młodzieży. Nic więc dziwnego, że wśród całej raasy 
zobowiązań 1-majowych warszawskich robotników jedno 
z ważniejszych miejsc zajmują właśnie zobowiązania mło
dzieży.

...K iedy się idzie w zd łuż ul. 
Szustra na M okotow ie — z da
leka już w idać rozp iętą na 
dwóch słupach tab licę  z napi - 
sem „Osiedle m ieszkaniowe 
W SM — M oko tów “ . Za słupam i 
rzędy wykończonych i  napół w y  
kończonych bloków , be ton ia rk i, 
góry piasku i  wapna.

Na budowie ruch. W śród ro  - 
bo tm ków  spotykam y starych, 
doświadczonych m a js trów , m u
ra rzy, spotykam y też m łodych 
chłopców z zawadiacko zsunię - 
tą na ucho czapką.

„Dlaczego nie my?”
G rupa m łodych rob o tn ików  

tw o rzy  jedną ze zw artych częś
ci całej budow lanej załogi osie
dla. I  to  właśnie, że w  ciągle 
p łynnym , zm ienia jącym  się se
zonowo zespole, m łodzi p o tra f ili 
od razu porozumieć się ze sbą, 
stworzyć własne ko ło  Z M P  — 
zapisać należy na korzyść ich 
zm ysłu organizacyjnego. T ym  
bardziej, że się nie znali ze so
bą, bo w ie lu  z n ich p rzyby ło  z 
oko lic podwarszawskich, bardzo 
n iew ie le  wiedząc o zadaniach i  
celach ZMP.

K ie d y  na jednym  z zebrań 
prelegent z dzie ln icy w s p o m 
n ia ł o zobowiązaniach 1 -m a jo 
w ych m łodych hu tn ikó w  z h u ty  
„F lo r ia n “  — jeden z tych w łaś 
nie ZM P-owców  o dwumiesięcz 
nym  stażu zapytał:

— A  dlaczego nie możemy m y 
tego zrobić? W arto srpóbować.

I  spróbowali. Bez Zbędnych 
wstępnych narad j  dyskusji. N ie 
p rz y w y k li bow iem  do m ów ienia. 
O w ie le  lep ie j po tra fią  się w y 
powiedzieć bezpośrednio w  p ra 
cy.

Damy radę!
K ędzierzaw y b londyn S ko li -  

m ow ski jest n ie  ty lk o  sek re ta 
rzem  koła, ale j  doskonałym  
„zbro ja rzem “ . P rzygo tow u je  w ią  
zane z p rę tów  s ia tk i do p ły t  be
tonowych, schodów, belek, t r e 
pów — jednym  słowem zbro je
nia. Jego pa rtn e r G rochu lski 
jest kandydatem  na przygoto-

Dzieci dziekuiq robotnikom 
za pracę przy budowie szkoły

I aiaja sikcln na Gocławskiej będzie geiewa
Jesionią ubiegłego roku M.P.B.B. otrzymało od Warszaw

skiej Dyrekcji Odbudowy zlecenie na remont spalonego bu
dynku garbarni przy ul. Gocławskiej 2-4. Po odbudowie 
i przeróbkach dom ten przeznaczony został na pomieszczenia 
szkoły podstawowej N r 20.

Trudności materiałowe spo
wodowały znaczne opóźnienie 
rozpoczęcia budowy. Dopiero 
po dokonaniu zmian w projek
cie w lutym br. M.P.R.B. roz
poczęło intensywne prace.

Spełniając obietnicę daną 
prezydentowi miasta, kierow
nictwo budowy i  robotnicy do
kładają wszelkich starań by 
remontu dokonać do dnia 1 
maja.

O intensywności pracy świad 
czy przebudowanie w ciągu 
jednego miesiąca sumy 8 mi
lionów zł. W tym czasie nadbu
dowano mury drugiego piętra, 
założono stropy i  dach oraz o- 
tynkowano większość klas i

korytarzy. Do końca kwietnia 
uda się wyremontować budy
nek i oddać dzieciom Kamion
ka osiem dużych sal lekcyj
nych.

Będąc na miejscu budowy 
staliśmy się przygodnymi 
świadkami rozczulającej sce
ny.

Oto kilkudziesięcioosobowa 
delegacja szkoły N r 20 przy
byłą na budowę by podzięko
wać robotnikom, którzy czy
nią wszystko, by umożliwić im 
jak najszybszą przeprowadzkę 
z ciasnego prowizorycznego 
lokalu do własnej, dużej i no
wej szkoły.

Dzieci te uczą się dotych
czas w kilku lokalach miesz
kalnych przy ul. Grochowskiej 
231. Mieszkania te w żadnym 
wypadku nie nadawały się na 
szkołę.

Dom przy Gocławskiej po
zwoli szkole na zwiększenie 
ilości uczniów z 400 na 700, 
przy czym dzieci te będą się u- 
czyć w dobrych warunkach.

„Przemówienia”  12-letniej 
Ireny Kaczorek i  9-letniego 
Janusza Markuszewicza, wrę
czone kwiaty, cukierki oraz 
przygotowany miniaturowy 
występ zespołu klasy IV -tę j 
uprzyjemnił robotnikom przer 
wę obiadową.

. Wyrażona tak bezpośrednio 
wdzięczność zachęci ich nie
wątpliwie do dalszych wysił
ków. (jam)

»Plywajqce wczasy« na Wiśle 
dla robotników Warszawy
Kozpoczynti się sazen ieylayi śródlqdoweJ

Szybki spław kry  i spadek wody na Wiśle umożliw ił w roku 
bieżącym wcześniejsze niż zwykle wznowienie żeglugi śródlądo
wej. Państwowa Żegluga na Wiśie rozpoczęła w  ostatnich dwóch 
dniach gorączkowe przygotowania do uruchomienia pierwszej l i 
nii pasażerskiej. Wczoraj w  godzinach popołudniowych przystą
piono do ustawienia przystani rzecznej dla statków dalekobież
nych przy moście Poniatowskiego. Do godziny osiemnastej zakoń
czono całość robót, tak, że przystań może natychmiast rozpocząć 
obsługę ruehu.

Jedyną trudnością, z k tó rą  w a ł 
czy obecnie P aństwow a Żegluga 
na W iśle jest sprawa w ytycze
n ia  n u r tu  rzek i na całej d ługo
ści. Zadanie to wykonać m ają  
Okręgowe Zarządy D róg W od
nych. W czoraj w łaśnie przepro
wadzono decydujące rozm ow y ż 
Zarządem  O kręgu W arszawskie
go. Zarząd zobowiązał się do w y  
tyczenia n u rtu  w  ciągu n a jb liż 
szych dwóch dn i na odcinku 
W arszawa —  W łocławek.

A  w ięc ju ż  w  najb liższą n ie 
dzielę, dn ia  27 bm. o ile  n ie  za j
dą n ieprzew idziane przeszkody, 
nastąpi o tw arc ie  pierwszej l in i i

pasażerskiej W arszawa —  W ło
cławek. Trasę tę będzie obsłu
giwać codziennie jeden statek.

Po w znow ien iu  ruchu  rzeczne 
go m iędzy W arszawą i  W ło d a w  
k łem  przeprow adzi się dale j 
przygotowania do o tw arc ia  d ru 
giej ko le jne j l in i i  pasażerskiej 
Warszawa —  Sandomierz, co na 
stąpi ju ż  w  kw ie tn iu .

Nieco w ięcej czasu zajmą przy 
gotowania do podjęcia żeglugi 
na całej spławnej części W isły, 
aż do morza, W  każdym  razie 
około 1 m aja  W arszawa uzyska 
bezpośrednie połączenie drogą 
wodną z Gdańskiem. ■ .—

Przez cały okres z im ow y we 
w łasnej stoczni Państwow ej Że
g lug i w  F łocku prowadzone 
b y ły  prace nad generalnym  re 
m ontem  i  przebudową sta tku  
„B a łty k “ . S tatek ten przyznany 
został na wczasy p ływ a jące  dla 
rob o tn ików  warszawskich fa 
b ryk .

„B a łty k “  wyposażono w  n a j
nowocześniejsze urządzenia dla 
wygody wczasowiczów. Zbudo
wano tu ta j w  m iejsce ogrom 
nych, zbiorowych pomieszczeń 
na sypialn ie, szeregi dw u i  czte
roosobowych „rodz innych “  ka 
bin. Obecnie w  Stoczni P łock ie j 
przeprowadza się końcowe p ra 
ce rem ontowe.

1 m aja br. statek „B a łty k “  
prze jm ie  W ydz. Wczasów Zw. Za 
wodowych, aby przystąp ić do or 
gań izacji „p ływ a jących  wcza
sów“  robotniczych.

S tatek obsłuży do 1 paździer
n ika  k ilkanaście  2-tygodn io- 
w ych  turnusów , (wb)

wawezy ku rs  un iw ersyteck i, do
skonale jednak daje sobie radę 
z obeążkami i  drutem .

Po fachowej rozm ow ie z po
zostałym i kolegam i u s ta lili,  że 
do 1 m aja w ykona ją  ponad plan 
82 sztuk i schodów, 243 p ły t  że l
betonowych, 123 zbro jeń typu  9 
i  82 typu  7, 820 trepów , 237 be
lek po liczkow ych i  237 siatek.

Czy nie za w iele? Czy dadzą 
radę? Na pewno, bo ju ż  spró
bowali.

Przeciętnie jeden w y ra b ia ł 
dziennie 18 siatek do schodów— 
teraz wyciąga do 25, z 14 p ły t 
kol. Karasiew icz „skoczy ł“  na 
20. I  tak  wszyscy. S tarzy dz iw ią  
się i  chcąc nie chcąc „podciąga
ją “  się za m łodym i.

Tajemnica tkw i w dobrej 
organizacji

Cała ta jem nica polega na lep
szej organizacji pracy. N ie  po
zwolić sobie ani na m nu tę  spóź
nienia. przygotować zawczasu 
potrzebny m ateria ł, przyciąć od
pow iednio p rę ty  przed w iąza
niem — i  to  wszystko.

Dwóch przedstaw icie li m ło 

dzieży weszło ostatn io do Rady 
Zakładowej.

— Będziemy walczyć o to — 
m ów i przewodniczący koła 
ZM P, K o rn ack i — aby pozwo
l i l i  stworzyć oddzielną brygadę 
p rodukcyjną , złożoną z samej 
m łodzieży. W tedy dopiero roz
kręc im y robotę.

Pom ysł doskonały. W arto, a- 
by gorąco poparła go nie  ty lk o  
Rada Zakładowa, ale i  m ie jsco
we ko ło  pa rty jne .

I  inni
Podobnie, ja k  m łodzi budo

w la n i po d ję li zobowiązania 
pierwszom ajowa ZM P -ow cy w ie  
lu  fa b ry k  i  szkół.

Różne są fo rm y  zobowiązań, 
tak  ja k  różne są zainteresowa
nia i praca m łodzieży. Oto 
Z M P -ow cy z fa b ry k i wzm ac- 
nąków  na M okotow ie postanp- 
w i ł i  zradiofonizować dw ie  wsie, 
ZM P-ow cy z parow ozow ni na 
B ródn ie  przeprowadzą ponad 
plan średni rem ont 2 parow o
zów, z parow ozow ni na Pradze 
C entra lne j — 1 parowozu.

A  zaś m łodzież szkolna zg ru 
powana w  ZM P, SP i  Z H P  o- 
fm ro w u je  20 tys. dn iów ek na 
prace p rzy  zakładaniu tra w n i
ków  i  zieleńców,

W  uczczeniu święta 1-majo- 
wego m łodzież sto licy n ie  da się 
zdystansować przez dorosłych.

(ar)

Dom Towpfaw? i nowe kisio
powołanie w Waisowie

Jeszcze w  tym  roku  rozpocz
nie się budowa drugiego, now o
czesnego Dom u Towarowego. 
Stanie on na Żo libo rzu przy Pl. 
W ilsona, na m ie jscu zniszczonej 
I  K o lo n ii WSM, Gmach będzie 
posiadał 5 kondygnacji. 70 m il. 
zł przeznacza dyr(. P D T  na wstę 
pne prace związane z budową 
tego domu.

W  b lisk im  sąsiedztwie p ro je k 
towanego Domu Towarowego, 
rozpocznie „F ilm  P o lsk i“  w  
przyszłym  roku  budowę kina 
wolnostojącego, na 800 osób, 
ponieważ „Tęcza“ , m ająca t y l 
ko 350 m ie jsc n ie  może zaspo
koić potrzeb dzie ln icy, liczącej 
ju ż  obecnie 55 tysięcy m iesz
kańców. (Ek)

Kio mu tych sbrcdnioiKy?
P ro ku ra tu ra  Sądu. O kręgowe

go w  W arszawie prow adzi do
chodzenia przeciwko zbrodn ia
rzom  n iem ieckim , k tó rzy  po
de jrzan i są o dokonanie prze
stępstw  na szkodę narodu 
i  Państwa Polskiego z de
k re tu  o przestępstwach h it le -  
row sko-faszystow skich z dn ia 
31.VXIf.1944 r. Są to następu
jący  N iem cy: Franciszek
Schm uckerschlag o fice r SS 
we L w ow ie  ( X V I I I  DS 
1029/48, A lo is  W eitz  —  podo fi
cer SS w  W arszaw ie (X V I II  
DS 1028/48). Franciszek Schla
ger podoficer żand. w  B rze- 
Żanach ( X V I I I  DS 1027/48),
Ig riąz  O rgis be triebsle ite r
w  obozje koncen tracy jnym  Gu
sen X. (X V I I I  DS 1026/43), G er
ha rd t W itzm an —  SS haup t-
scha rfiire r w  Rydze ( X V I I I  
DS 1025/48)), K a r l Boegner — 
oficer SS i  kom endant 
obozu w  Rydze (X V I I I  DS 
1024/43), Leo. H ow an ic tz  —  fu n -

kc jona riusz gestapo w  W il
nie ( X V I I I  DS 1023/48), Josepf 
Jonke — k ie ro w n ik  ta rta ku  
w  Chodorow ie ( X V I I I  DS 
1022/48), Franciszek H e in tz in - 
ger — o fice r p o lic ji we L w o 
w ie i  później w  T arnow ie  (X V III  
DS 1021/48), Johann Le tz  — fu n 
kc jona riusz p o lic ji we L w o 
w ie ( X V I I I  DS 1020/48).

Osoby, mogące udzie lić  ja 
k ich ko lw ie k  in fo rm a c ji o wyżej 
w ym ien ionych  i ich  działa lności 
P ro ku ra tu ra  Sądu O kręgowe
go w zyw a do staw ien ia się w  
na jb liższym  te rm in ie  do w ice
p ro ku ra to ra  do X V I I I  re jonu  
w  W arszaw ie u l. Leszno 53/55, 
IV  p ię tro , pok. 444, względnie 
o nadsyłanie na ten sam adres 
na piśm ie posiadanych in fo rm a 
c ji. P rzy zgłaszaniu się, w zg lęd
nie  nadesłaniu pisma należy 
powołać się na znak w ym ie n io 
ny  w  nawiasach p rzy  każdym  
pode jrzanym  (np. znak X V I I I  
DS 1029'48).

Powiel Strzelce na Ślipku 
przoduje w kontraktowaniu trzody
(e) A kc ja  kon tra k tow a n ia  trzo 

dy ch lew nej p rzyb ie ra  w  w o j. 
śląsko -  dąbrow sk im  coraz b a r
dziej na sile.

Od 10 do 20 m arca br. zakon
trak tow ano  ponad 7 tys. sztuk. 
Ogółem zakontraktow ano ju ż

ponad 27 tys. sztuk trz o d y  ch lew  
nej.

W  kon tra k tow a n iu  przoduje 
po w ia t Strzelce, k tó ry  na 4 tys, 
sztuk zaplanowanych zakon trak 
to w a ł ju ż  3.300. P ow ia t Strzelee 
za jm u je  ijpwnież p ie r w s i  m ie j
sce w  skupie żywca.

Ikc fa  gepzdośoi z wsią
w wofewódziwie lubelskim

(e) Szoferzy —  pracownicy 
w arszta tów  reperaracyjnych o- 
raz e lektro techn icy, za trudn ien i 
W Urzędzie W ojew ódzkim  w  L u 
b lin ie , w  celu naw iązania stałej 
w ięz i m iędzy rob o tn ik iem  i  chło 
pem postanow ili pomóc ośrod
kow i m aszynowem u wę w si M i
le jów .

W  czasie pobytu  w  M ile jo w ie

grupa p racow n ików  cłokot 
szeregu napraw  narzędzi ro 
czyeh.

Razem z ek ipą pracow ni! 
U rzędu W ojewódzkiego do M 
jo w a  p rzyb y ł zespół świetlice 
fa b ry k i cu k ie rkó w  „V e r it  
k tó ry  d la  ludności w ie jsk ie j z 
ganizował urozmaicone 
z tańcam i i  śpiewem.

6.390 ho nowych lasów 
w województwie szczecińskim

N a akcję  zalesienia w yrębów  
dokonanych w  czasie dzia łań wo 
jennych, g ru n tó w  porolnych, 
w ydm  nadm orskich oraz na pie
lęgnację u p ra w  i  zakładanie 
szkółek drzew  liśc iastych na te 
ren ie D y re k c ji Lasów Państwo
w ych okręgu ba łtyckiego, prze
znaczono w  bieżącym  ro ku  po
nad 155 m ilio n ó w  złotych. Ogó
łem  zalesionych będzie ponad
6.300 ha, a na 11.000 ha przepro
wadzona będzie pielęgnacja 
drzew. Nowe szkó łk i zajm ą prze 
szło 10.600 a r ó w , . -

W  po rów nan iu  z rok iem  u - 
b ieg łym  zalesienie przeprow a
dzone będzie na obszarze w ię k 
szym o przeszło 1.100 ha.

Z b ió rka  nasion daje ostatn io 
coraz lepsze w y n ik i.  Dotychczas 
w  okręgu b a łty c k im  zebrano 
180 tys. kg  szyszek sosnowych, 
20 tys. kg  św ierkow ych, 3.300 kg 
m odrzew iow ych, ponad 14 tys. 
kg  nasion buka, około 121 tys. 
kg  żołędzi i  b lisko  1.700 kg na
sion drzew  liściastych,

Uwaga
Dąbrowszczacy!

Z w ią z e k  U c z e s to ik ó w  W a lk  o W o l 
ność H is z p a n ii w  la ta c h  1936—1939 
za w ia d a m ia , że w  d n iu  28 m arca  
1949 r .  o dbędz ie  się u roczys to ść  z ło 
żenia  w ie ń c ó w  n a  g ro b ie  G en . K a 
ro la  Ś w ie rcze w sk ie g o .

Z b ió rk ę  u s ta la  się na godz. 14-tą, 
p rzed  lo k a le m  Z w ią z k u  — A l.  S ta 
l in a  39.

Kurs dokształcający 
dla pracowników 
telekomunikacji

P a ń s tw o w y  In s ty t u t  T e le k o m u n i
k a c y jn y  w  W a rsza w ie  p rz y s tę p u je  
do zo rg a n iz o w a n ia  w ie czo ro w e g o  
k u rs u  d o k s z ta łca ją ce g o  d la  p ra c o w  
n ik ó w  te le k o m u n ik a c ji,  u b ie g a ją 
c y c h  się  o s to p ie ń  in ż y n ie ra .

Od k a n d y d a tó w  w ym a g a n e  będzie  
ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  ś re d n ie j 
s zko ły  te c h n ic z n e j za w o d o w e j w  za 
k re s ie  te le k o m u n ik a c ji,  p r z y n a j
m n ie j 5 - le tn ia  p ra k ty k a  w  zaW odzie 
te le k o m u n ik a c ji,  w  ty m  3 la ta  na 
s ta n o w is k u  s a m o d z ie ln y m .

N a u k a  na k u rs ie  o d b yw a ć  się  bę 
dz ie  w  g od z in ach  w ie c z o ł n y c h  —
10 do  12 g od z in  ty g o d n io w o .

Zg łosze n ia  k a n d y d a tó w  p rz y jm u je
P a ń s tw o w y  In s ty tu t  T e le k o m u n ik a 
c y jn y  w  W arsza w ie , u l.  R atuszow a
11 do dn . 31 b m .

N a u ka  je s t c a łk o w ic ie  b e zp ła tn a .

R o b e t m c y  p o t ę p i a j ą  

pslilyknlacy kler
W  Tarchom in ie , na w iecu pra 

cow n lków  ZZPF, W ytw ó rn ia  n r  
2, po om ów ieniu oświadczenia 
Rządu w  spraw ie Kościoła, za
b iera ło  głos w  dyskus ji w ie lu  ro 
bo tn ików , potępiając ostro postę 
powanie n iektórych , księży.

Tow. D zw onkow ski w  im ien iu  
zebranych domagał się odłącze
nia Kościoła od Państwa. W ypo 
w iedź tow . Karp ińsk iego św iad
czyła o tym , że św ia t pracy ro 
zumie, że nie Państwo walczy z 
kle rem , ty lk o  k le r z Państwem.

W  rezo lu c ji zgromadzeni do
m agają się, aby Kośció ł nie pro 
w adz ił w rog ie j a g ita c ji po litycz
nej. (W u-ka)

S/S „Kpi. Kosko’ 1 
wypłynął no morze
W  lis to p a d z ie  u b . r o k u  s ta te k  p o 

n ie m ie c k i „B o s e "  zo s ta ł w y d o b y ty  
z d n a  O d ry  k o ło  P o d ju c h . P ie rw o t
n ie  b y ł  o n  p rze zn a czo n y  na  z łom . 
O d d z ia ł M a ry n a rs k ie j S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  „¡Żeg luga M o rs k a "  w  Szcze
c in ie  p o d ją ł s ią  je d n a k  w y re m o n to 
w ać  s ta te k  w  c ią g u  b ieżącego  ro k u .

M in is te rs tw o  Ż e g lu g i n ad a ło  w y 
d o b y te m u  w ra k o w i n o w ą  n azw ą  — 
s-s „ K p t .  K o s k o “  ce le m  uczczen ia  
p a m ię c i d y r . S z k o ły  M o rs k ie j,  k tó 
r y  z g in ą ł na W y b rz e ż u  w  w a lk a c h  
W 1939 ro k u .

Po za k o ń c z e n iu  re m o n tu , s ta te k  
to w a ro w y  s-s „ K p t .  K o s k o “ , o  w y 
p o rn o ś c i 1.539 B R T , będz ie  e k s p lo 
a to w a n y  p rzez  M S P  „Ż e g lu g a  M o r 
ska “ .

3 lalo więzienia 
za nadużycia 
w spółdzielni

(e) Sąd O kręgow y w  W arsza
w ie  ną sesji w yjazdow e j w  G ró j 
cu ro zp a tryw a ł sprawę A n to 
niego Schabowskiego —  k ie ro w 
n ika  S pó łdzie ln i Samopomocy 
C hłopskie j w  Grójcu.

Sćhabowski dokonał niezgod
nego z przepisam i rozdzia łu prze 
tw o ró w  m ięsnych i  tłuszczu, 
dzia ła jąc na szkodę ludz i pracy. 
W szczególności oskarżony, 
w brew  przepisom, magazynował 
większe pa rtie  m ięsa i  tłuszczu, 
u ła tw ia ją c  w  ten sposób naby
wanie ich  przez spekulantów.

W  w y n ik u  rozp raw y  Sąd ska
zał Antoniego Schabowskiego na 
karę 3 la t w ięzienia.

S/S „Pułaski”  
win ca z rementa

(e) Jak się dow iadu jem y, re 
m ont naszego parowca S-S „P u . 
łask i", k tó ry  w  styczniu br. U- 
lągł a w a rii —  dobiega końca.

S tatek oczekiwany jest w  
dn iu 30 bm. w  G dyni.

540 nawy d i członków 
Lig! Kobiał

O statn ie dwa tygodnie b y ły  
dla zarządu pow. L ig i K o b ie t w  
G ró jcu  okresem in tensyw nej 
pracy.

Zorganizowano 21 Rad K ob ie 
cych, przy gm innych zarządach 
ZSCh oraz Pow ia tow ą Radę Ko 
biecą. Rady p rzys tąp iły  ju ż  do 
opracowania p lanów  pracy i ma 
sowego w e rbunku  członkiń.

_ W  w y n ik u  te j a k c ji w  prze
ciągu 2 tygodni zapisało się do 
organ izacji 540 cz łonkiń  i pow 
stało 12 now ych kó ł, w  tym  5 
w  m ają tkach państwowych. W  7 
kołach zorganizowano ku rsy  kro  
ju  i  szycia.

Wszechstronna działalność L i 
g i K ob ie t spraw iła , że nap ływ  
cz łonk iń  jest nadal duży, a o r
ganizacja cieszy się uznaniem  
społeczeństwa grójeckiego, (nf)

Z  no ta tn ika  W arszaw y

Sądowa matematyka
W alka o oszczędność, jaka o- 

bjęla już całą Polskę, nie prze
niknęła niestety grubych mu
rów ,pałacu Temidy“ —  gma
chu Sądów na Lesznie. A  tam  
również przydałoby się poczy
nić pewne zmiany.

Chodzi nam o dziwnie lekko 
myślne i rozrzutne szafowanie 
czasem interesantów, których 
przez Sądy przewija się gru
bo ponad tysiąc dzienine.

Rozsyłając wezwania sądy 
grodzkie wzywają świadków, 
oskarżonych, biegłych, obroń
ców itp. do wszystkich wyzna
czonych na dany dzień spraw 
z reguły na godzinę 9 łub 10 
rano, tj. na godzinę rozpoczę
cia pierwszej w  tym dniu roz 
prawy. A  każdy sąd rozpatru
je nieraz po kilkanaście spraw 
dziennie.

A  więc wezwanie na 9 rano 
ma sens tylko w  odniesieniu 
do osób stających na pierwszej 
rozprawie. Pozostali bowiem 
—  a jest ich razem kilkaset 
ludzi — czekają na swoją ko
lejkę niekiedy po kilka go
dzin.

Jeżeli ktoś ma „chody" 
wśród woźnych i dowie się 
którą z kolei jest jego sprawa, 
może ewentualnie wyjść i za
łatwić coś na mieście. A le nie 
każdy ma „chody“ więc kory
tarze sądów pełne są wyczeku
jących swej kolejki świadków.

Dobrze by więc było, żeby 
sekretariaty sądowe rozsyłając 
wezwania uwzględniały kolej
ność rozpraw i odpowiednio 
do tego wyznaczały godzinę 
zgłoszenia.

Bo „z ołówkiem w ręku“ o- 
szczędzi to w samej tylko W ar 
szawie co najmniej 1.090 rnbo- 
czcgodzin dziennie, co w  skali 
rocznej da sumę, nad którą nie 
można przejść do porządku 
dziennego. (jam)

Pierza ksbiela 
w zahdze holownika

(e) W  d n iu  23 bm. zgłosiła się 
do służby na ho lo w n iku  po rto 
w ym  pierwsza kobieta, k tó ra  
przy ję ta  została do załogi ho low  
niczej G A L -u . Jest n ią  Danuta 
Kobylińska.

Jako absolwentka kursu  Pań
stwowego C entrum  W ychowa
nia M orskiego będzie ona odby
wała wstępną p ra k tykę  w  porcie 
szczecińskim na po‘k ładzie  ho
lo w n ika  „B izo ń “ .

Hiezwykly okaz 
606-lelslego Jałowca

(e) Na terenie gm iny L ipow iec, 
pow. Szczytno, rośnie ja łow iec, 
uznany osta tn io  przez rzeczo
znawców za zabytek podlegają
cy ochronie.

N ie zw yk ły  ten okaz krzew u 
należy n ie w ą tp liw ie  do n a jw ię k 
szych i  najstarszych w  Europie. 
Wysokość jego w ynosi ponad 12 
m, a w iek  —  600 la t.

3 zneir? śniegu 
w Beskidach

(ę) M im o kalendarzowej w ios
ny  śnieg w  Beskidach leży jesz
cze w  grubych warstw ach się
gających (w  okolicach B aran ie j 
Góry) —  3 m e trów  grubości.

Przypuszcza się, że śnieg ten 
u trzym a się do po łow y k w ie tn ia

Wyrek no 
strażnika więzienia 

Mtierewskfego
(e) Sąd O kręgow y w  Lesznie 

skazał na karę śm ierci N iemca 
Ę rjcka  Loechela, k tó ry  w  czasie 
okupacji, pe łn ił fu n kc ję  straż
n ika  więziennego w  Rawiczu.

Sąd uznał Loechela w innym  
— dokonywania zabójstw  Pola
ków  podczas transportu  w ięź
n iów  do Niemiec. Łochel oso
biście zastrze lił 29 niezdolnych 
do dalszego marszu w ięźniów .

„ T R Y B U N A  L U P  U“
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o lsk ie ) Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je : K o m ite t 

N a k ła d : R .S .W . „P ra s a “  
R e d a kc ja :

W arszaw a, u l. S m o ln a  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  6-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji 8-82-23. D z is i za g ra n icz 
n y  8-82-25. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. 

M u ta c je  8-71-78.
C e n tra la : 8- 82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A !  

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  kra- 
)u z.l 150.—, p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres 
(p a r ty jn a )  zl 75.—, zagra n iczna  

zi. 300 .-.
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rzy  zg łuszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja ,  W arszawa u l.

S m o lna  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te i. 8-71-80. B iu ro  

R ek la m  1 O g łoszeń : 8-50-2J 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R.S.W . 

„P ra s a " , u l.  S m o ln a  10 ■Q.'j2a83
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O pow iadan ia
o radzieckich dzieciach

Ł. PANTELEJEW  i  J. SOTNIK: „Słowo Honoru”  oraz inne  
opowiadania. Tłumaczyła Helena B ob iń ska . „Książka” , War- 
szayra 1948.

Na pólkach księgarskich uka piegow aty nosek i  pom yślałem , 
a la  się n ieprzecię tna książką że w  samej rzeczy, nie ma się 
.la m łodzieży. Jest to to m ik  I czego bać. Chłopiec, letóry ma 

k ró tk ic h  opow iadań znanego pi ; taka siłę w o li i taką w ierność 
sarza radzieckiego V,. P an te le - ! danemu słowu, nie u lękn ie  się 
je w a  i J. S etn ika pt. „S łow o | ciemności, n ie  u lękn ie  się ło - 
hono ru“  w  tłum aczen iu H e le - i buzów, nie u lękn ie  się i strasz
n y  B ob ińsk ie j. ¡n ie jszych rzeczy. A  gdy doro-

Z czterech opow iadań składa ;snle— w iadom o jeszcze k im  
Jących się na to m ik  wysuwają ;,an będzie, ja k  dorośnie. A  k im -  
s ię .n a  czoło nastenujące: „S io -  i k o łw ie k  będzie, można

za:
d la

w o honoru“  j „N a  ło dz i“  L. 
P au te le jew a oraz „N a  ciem 
nych  schodach“  J. Sotnika.

można zarę
czyć, że będzie z niego p ra w 
dz iw y cz łow iek“ .

P rosto ta środków  a rtys tycz
nych, ja k im i operu je  autor,

itok
słyszy Ołacz. Z na jdu je  s iedm io- ¡ w ? ’ cuk ie rl' ow ate l  . postawy, 
czy ośm ioletniego chłopca 'o - ! P°  ra “ łem u> P o 
partego o budkę dozorcy I V̂ ,  tak. . gnanej w szystk im  z 
pa rku. Na w id o k  n i e z n a ^ ™  n !f
ch łopak n r - '’ staje n a ty h m -A s t ! y \ a zam if st tego P°waga d o j- 
Bzlochać. Po m a L  au to r dc- ^ ie f  .czł™ ie k a . dla którego
w ia ln ie  „ą  A m ___ _ J r° -  I ^ « c k o  js s t rów nym , a jedyn ie

ty lk o  m łodszym  partnerem , 
b ra k  wreszczie fa łszyw ego pa-

w ia d u je  się od chłopca, że dzie : 
c iak  b a w ił się po po łudn iu  w  
pa rku  z dużym i chłopcam i w  
wojsko. Jeden z n ich b y ł T y - 
moszenką, m ianow a ł go s ie r
żantem i  w yznaczył na wart.ow 
riika . S toi w ięc na warcie, cho
ciaż czuje, ze tam c i chłopcy o 
n im  zapom nieli. Na pytan ie  au 
te ra , dlaczego w ięc rów nież 
n ie  uda je  się do domu, ch ło
pak odpowiada, że da ł słowo 
honoru iż  n ie  opuści s tanow i
ska. D orosły  cz łow iek w  lo t poj 
m u je  sytuację: Rozumie, że od 
je j pozytywnego rozw iązania 
w ie le  rlia dobra chłopca zależy. 
W ie, że zabawy dzieci należy 
ta k  trak tow ać, ja k  to  czynią 
cne same, t. zn. poważnie, ja ko  
jedną z czynności, w  k tó re j się 
do pewnego w ieku  zupełnie w y  
żyw a ją . A u to r  zapatru je  się

tosu w  temacie, gdzie o ta k i pa 
tos ła tw o  — to wszystko zadzi
w ia  i  po ryw a uważnego czy te l
n ika. Jest to jedno z ga tunku  
św ie tnych  opow iadań re a lis ty 
cznych dla  m łodzieży.

Zagadnien ie stosunku doro
słych do dzieci i  odw ro tn ie , 
dzieci do dorosłych, stanow i 
ja k b y  t ło  w szystk ich  opow ia 
dań zaw artych  w  tom iku . Cen
tra ln y m  jednak ich  zagadnie
niem  jes t postawa dziecka w o
bec życia, jego postawa społe
czna. Dziecko w  odniesieniu 
do innych  dzieci, jego zachowa 
nie się. w  codziennym, tru d n y m  
życiu podczas w o jny , dziecko w  
ob liczu obow iązku, dziecko, ja k  
w  „S ło w ie  hono ru“  wobec za
gadnien ia etycznego, dziecko w
- l i  s połeć m ik aponu je  chłopcu, by  poszedł do 

domu. on sam postoi tu  w  jego 
zastępstw ie na w arcie . Chłopak 
je dn ak  się waha. Czy aby tak  
można? Zastąpić m óg łby go -je
dyn ie  w o jskow y. Żelazna lo g i
ka  dziecięca. A u to r uda je  się 
w ięc  na poszukiw an ie w o jsko 
wego. M usi się spieszyć, lada 
c h w ila  dozorca zam knie pa rk . 
K o ło  przystanku  tra m w a jo 
wego w id z i m łodego m a jo ra . 
T łum aczy m u o co chodzi. M a 
jo r  rozum ie i  udaje się w raz  z 
autorem  do pa rku. N a w idok  
m a jo ra  „ch łop iec W yciągnął się 
cały, w yp ros tow a ł się ja k  gdy
by  u rós ł o k ilk a  centym etrów .

—  Tcw rzyszu w a rto w n ik u  — 
z w ró c ił się do niego m a jo r —  
ja k ie j rang i jesteście?

—  'S ie rżan t —  od rzek ł ch ło
piec.

—  Towarzyszu sierżancie, 
rozkazu ję  zejść z pow ierzone
go w am  posterunku.

W tedy chłop iec do tkną ł ręką 
szerokiego daszku swej czapki 
i odpow iedzia ł:

—  Hozkaz, tow arzyszu m a jo 
rze: m am  zejść z posterunku.

P ow iedzia ł to  ta k  dob itn ie  i  
składnie, że obaj z m a jo rem  
n ie  w y trzym a liśm y  i  zaśm ia liś
m y  się. I  chłop iec rów nież za
śm ia ł się wesoło“ .

Z rob iło  się ju ż  zupełn ie ciem  
no. N a zapytan ie autora, czy 
m a chłopca odprow adzić do 
domu, ten odpow iada prosto a 
skrom nie: „J a  się n ie  bo ję“ .

Śm ia ła ta  a nie zarozum ia ła 
odpowiedź nasuwa au to row i ta 
k ie  m yś li:

„S po jrza łem  na jego m ały,

i  wreszzcie 
dziecko -  bohater w p ię tn ie  
przez P ante le jew a narysow ane j 
postaci małego M o tti, pe łn iące
go dzień w  dzień swój c iężk i 
obow iązek przew oźnika w  cza
sie w ie lk ic h  na lo tów  na L e n in 
grad.

W  tych  prostych a a rtys tycz
nie na w ysok im  poziom ie „ sto
jących  opow iadaniach P ante le - 
je w  ja k  rów n ież  i  S o tn ik  w p ro 
wadzają nas w  rzeczyw is ty  
św ia t dzieci, w  bogatą p ro b le 
m atykę  dzieci radzieckich. Czy 
te ln ik  jes t głęboko przekonany, 
że w y p a d k i op isywane przez 
au torów , ja k  rów n ież osoby, 
k tó re  nam  pokazu ją są p raw dzi 
we. O pow iadan ia te są ta k  
przekonywające, że m ło dy  czy
te ln ik  w ie rzy  w  to, iż  au to r 
(Pantełe jew ) w  przeżyciach, 
k tó rych  boha te ram i są dzieci 
napraw dę b ra ł pew ien udzia ł, 
co czyni go szczególnie b lisk im .

Jedno ty lk o  opow iadanie 
„N o w a “  budz i pewne zastrzec 
żenią, p rzyn a jm n ie j u  po lsk ie 
go czyte ln ika . B ra k  w  n im  a r 
tystycznego uzasadnienia, d la 
czego M orozowa —  nauczycie l
ka  i  je j córka M orozowa -  
uczennica u trz y m u ją  przed k ia  
są w  ta jem n icy, że są m atką  i  
córką, skoro prędzej czy póź
n ie j fa k t  ten  i  ta k  m usia ł prze
stać być ta jem nicą.

Na początku n in ie jsze j re 
cenzji zaznaczyłam, że chodzi 
o książkę dla  m łodzieży. P ro 
s tu ję  w  ty m  m ie jscu. Książkę 
tę z ró w n ym  entuzjazm em  
przeczyta każdy dorosły, k tó re 
m u b liska  je s t p rob lem atyka 
m łodzieży.

M A R IA  K U R Y L U K

Teatr

Wieś słowacka tańczy i śpiewa

A rtys tk i Teatru Narodowego z Bratysławy w widowisku „  Bok we wsi“

Wczorajszy numer „Trybuny 
Ludu” wyręczył mnie już w mi
łym obowiązku bliższego poin
formowania Czytelników o sło
wackim widowisku ludowym 
„Rok we wsi‘‘, zestawionym li
teracko przez Ivana Terena, 
opracowanym muzycznie przez 
Andreja Oczenasza a choreogra 
ficznie przez Olgę Chodakową i 
wyreżyserowanym przez Kare- 
la Zachara przy pomocy Mar
tina Tapaka —- a podróżującym 
obecnie po Polsce. W  ciągu 
swego pełnego sukcesów tour
nee zespoły: Teatru Narodowe
go w Bratysławie i Zespołu Lu
dowego przy Związku Kobiet 
Słowackich w Bratysławie, gra
jące „Rok we wsi” , wystąpiły 
w dniu 23 hm. w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie, 
witane bardzo serdecznie przez 
licznie zgromadzonych widzów.

Artyści’ słowaccy okazali po
ziom bardzo wyrównany, ele
menty folklorystyczne widowi
ska łączył)' się zręcznie z ele
mentami tanecznymi, zastosowa 
no też powiązanie fabularne po
szczególnych obrazów. Słowa
cja słynie z barwności i boga
ctwa tematyki swoich zwycza
jów i obrzędów ludowych. Zna
lazły one w „Roku we wsi” 
piękny wyraz. Widza warszaw
skiego •— który ma tak wiele 
serca i zrozumienia dla folklo
ru — szczególnie zainte
resowało zbliżenie i pokrewień
stwo pomiędzy folklorem po
łudniowo - polskim a folklorem 
słowackim, a zwłaszcza folklo
rem słowackich okolic górskich.

Trudno wymieniać nazwiska 
poszczególnych uczestników wi

dowiska, trzeba by odpisać ca
ły afisz teatralny. W  każdym 
razie O. Sykorova, J. Kello, K. 
Zachar, V . Zaborsky i J. Pan- 
tik umieli nawet w wątłej ak
cji „Rogu” zaznaczyć swe 
uzdolnienia aktorskie.

Dekoracyjnie kłócił się suro
wy realizm dwu chat góralskich 
i paru autentycznych świerków 
z umownością sceniczną, ko
nieczną szczególnie w tego ty 
pu widowiskach jak „Rok we 
wsi” . Muszę jednak przyznać, 
że obie chaty wywoływały nie
zmiernie sugestywnie wrażenie 
autentyzmu i  dopiero białe płó
cienne toboły, rzucone na ich

F i t a  szpiegowski w yśw ie tla ny  
obecnie w  k in ie  „A t la n t ic “  nie 
należy do na jnowszej p ro d u kc ji 
radzieck ie j. Jest to f i lm  z przed 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, m ob i
liz u ją c y  społeczeństwo radziec
k ie  wobec zagrożenia z zachodu.

Scenarzystą f i lm u  jest Igo r 
Sawczenko, k tó ry  później stal 
się jednym  z na jba rdz ie j zna
nych rea liza to rów  radzieckich. 
Już w  ty m  f ilm ie  wychodzą na 
ja w  jego w ie lk ie  uzdo ln ien ia  w  
budow le scenariusza, k tó ry  jest 
c iekaw y i  ro z w ija  się doskonale 
nie pozostaw iając pala do żad
nych w ą tp liw ośc i i  n iedopow ie
dzeń, od k tó ry c h  się ro i w  s e ry j
nych film a ch  szpiegowskich.

F ilm  ten nie  ty lk o  odm alow u
je w a lkę  obcej agen tu ry o p la 
n y  lo tn icze profesora Bogołutoo- 
w ą  ale przede w szystk im  spoi
stość społeczeństwa radz ieck ie 
go, k tó re  staje do w a lk i z silną

dachy jako imitacja śniegu, wul- 
garyzowały nieco to wrażenie.

Jescze jedna uwaga na mar
ginesie pobytu zespołu słowac
kiego w Polsce: „Rok we wsi” 
potwierdził nasze wysokie mnie 
manie o bujności folkloru sło
wackiego ,ale, oczywiście, nie 
mógł zaspokoić naszego zainte
resowanie literacką twór
czością słowacką, tak mało u 
nas, mimo bezpośredniego są
siedztwa, znaną. Może by się 
więc dało pokazać w Warsza
wie jakąś postępową sztukę sło
wacką czy to w wykonaniu ze
społu słowackiego czy to w tłu
maczeniu polskim, odegraną 
przez polskich aktorów.

i  dobrze! .zorganizowaną szajką. 
N ie pom agają an i w ym yślne  
c h w y ty  an i też ja k  na jba rdz ie j 
ta jn ie  prowadzona akcja. N ie 
w ie lka  nieostrożność szpiega, 
m im o zręcznego maskowania, 
p row adzi do n ieuchronne j k lę 
ski.

F i t a  reżyserow a ł Eugeniusz 
Sznejder. W  ro lach  g łów nych 
w y s tą p ili N. Swobodin, T. A lce - 
w a i  W owa T um ala rian , k tó re 
go znam y z w ie lu  in nych  f i l 
m ów  „Sojiuzd ie tfilirnu".

F ilm  wyposażono w  piękne 
zdjęcia p lenerow e z M oskw y i  
okolic, k tó re  stanow ią p raw dz i
w y  w ypoczynek d la  w z ro ku  po 
a te lie row ych film a c h  am erykań 
skich. M n ie j szczęśliwe jes t u -  
dźw iękoW ienie, k tó re  (p rzyn a j
m nie j na k o p ii w yśw ie tla ne j w  
„A it la n łic u “ ) pozostawia w ie le  
do życzenia.

LE O N  B U K O W IE C K I

JA S Z C Z

Film

K lęska  szpiega

A  żeby ta k  p rzyp row adzić  tu  nosorożca, to  nie 
w y trzym a  naw et jednego dini,a.... Zon in  m ów i, a ja  
n ie  słucham, rozgn iew a  się...

—  M arus ia  lu b i M C H A T , a ja lub ię , k ie d y  w  tea
trze  je s t n ie  tak, ja k  w  życiu...

człek się w stydzi, chc ia łby  pociągnąć za rękaw... 
Mado pow iedzia ła  o sobie: „J a  rów n ież  jestem  n ie 
m ą Ju lią "... Co się dzie je , z Mado? Na pewno nie  
osiągnęła rów no w ag i —  je j n iepokó j n ie  pochodzi 
z tego, co dookoła, a le  z n ie j samej...

Dlaczego n ie  p rzekroczy liśm y te j g ran icy, k tó ra  
oddziela m arzenie od życia? N ie  chcie liśm y —  ani 
ona, a h l ja . Jak dw o je  podlotków ... Rozum ie liśm y, 
że n ie  można... M ado pow iedzia ła , że każde z nas 
będzie m ia ło  sw o je  życie.

— , „G ise lle “  —  przypom ina  .sobie na glos Zon in—  
a tańczyła U lanowa. M aru s i n ie  podobało się, a w e - 
d ługo m n ie  —  dobrze. Jak  w idzen ie senne...

Czyż Z on in  n ie  jes t k ruchy?  K ażdy jes t k ruchy, 
a  N iem cy n ic  zrob ić n ie  mogą? Może to rzeczyw iś
cie prze jdz ie  do h is to r ii ta k  ja k  Carycyn?.... S ły 
szałem S ta lina  w  trzydz ies tym  ósmym, przem aw ia ł 
spokojn ie , n ie  śpieszył się, p rzep la ta ł żartem . D z i
s ia j znów  będzie m ów ił, n ie, m ó w ił ju ż  w czora j, 
dziś się dow iem y —  nie można b y ło  słuchać —  b i l l  
na przeprawę... Na pewno m ó w ił spokojnie , to na
sze szczęście, że p o tra f i zachować spokój...

—  S łucha j Sergiuszu — m ó w ił Z o n in  —  k iedy  
w czora j odszedłeś stąd, to  tu  żo łn ię rz  łączności 
w la z ł na fryców , trzech zabił, sam ledw ie  się w y -  
karaskał. Stoi, n iesam ow icie p rzek lina . Podchodzę, 
py ta m  o co chodzi, a on m i w y jaśn ia : „Nożyce tam  
zostaw iłem “ ...

Sergiusz śm ie je  się:

—  Dopiero co rozm yślałem , ja k im  język iem  będą 
rozm a w ia li ludz ie  S ta ling radu  za la t  dwadzieścia 
w  ja k ie jś  -klasycznej powieści. „W ołga... Bohate
rzy... H is to r ia  na nas pa trzy...“ , A  tu  masz ■ p ra w 
dz iw ie  h is to ryczne pow iedzonko: „Nożyce tam  zo
s taw iłem , psia  jch...“ .

T b  n ie  N ive lle ... Dlaczego nasi tak  obaw ia ją  się 
g ro m k ich  słów? N aw et ja. Lubię, gdy F rancuzi 
w pada ją  w patos -=  każdy z n ich  —  Hugo, a w tera

N ig d y  nie zapomnę Mado, m yś li Sergiusz. Żyć 
tym  n ie  można, ale to potrzebne, żeby żyć.

Z o n in  ziewa. ,
—  Spać się chce... | i&j ¡A| .
—  A  myślisz, że m n ie  —  niie?
—  Zabawne —  po jedne j s tron ie  cała Europa, 

a po d ru g ie j kaw ałeczek ziem i. I  trzym am y się...
—  Dlaczego „ca ła  Europa?”
—  No, p ra w ie  cała... S pó jrz  tu , znalazłem w  z iem 

iance... T y tu ł odczytałem  —  A n a to l France, po
wieść. Jakiś  szkop sobie czytyw ał... M ów ię  c i —  
Europa!

—  Jeżeli poseł podnosi nad dom em  flagę, to 
znaczy, że to  jego państwo, ta k  się należy... E uro
pa je s t teraz tu ta j, m ożem y podnieść flagę nad tą 
z iem ianką. A  może sądziisz, że A na to l F rance jest 
po stron ie  fryców?...

—  N ie  czyta łem  go. M arusia  czyta ła z całą pew 
nością. Do tea tró w  chodziłem  dość często, a czyta
łem  mało. Siedzi się nad  k reś len iam i —  głowa 
puchnie, chce się gdzieś wyjść... Szczególnie lub ię  
balet. M arusia  w ie le  czytała, w yśm iew a ła  się, że 
lu b ię  wszystko, co fantastyczne. A le  i  ona sama 
lu b i, ty lk o  k ry je  się z tym , dlaczegoś zdecydowała, 
że skoro  uczy się m edycyny, to  nie pasuje... A  ty  
spójrz, ja k a  je s t wesoła...

Zon in  pokazu je  fo tog ra fię : M arusia zdjęta jes t 
z ko tk iem , m a tw a rz  psotnej dziewczynki, oczy n ie 
co skośne.

To —  przed w ó jną  —  w  Łudzę... O sta tn i lis t 
z trzeciego października, ju ż  przeszło miesiąc.

Serg.usz zasiadł do lis tu  do Wałumi; p ragną ł w y 
raz ić  je j nam iętność, tęsknotę, czułość, ale n ic  
z -łgo n ie  wyszło ; z przerażeniem  .pomyślał —  jesz
cze miesiąc, d ru g i 1 oduczę się m ów ienia.

Zon in  rozdziera jąco ziewał.
—  Pośpij —  rz e k ł Sergiusz. —  A  j a pó jdę do 

m ajora, na pew no odebra li ju ż  sprawozdanie.
Z on in  siedzia ł na belce. Spał z o tw a rty m i ocza

m i. W szystko p lą ta ło  się: M arusia, barka, flaga 
Europy, Gizeta, nożyce... po tem  M arusia  przechy
l i ła  m u g łowę, zaczęła całować. B y ło  cicho —  pó ł 
godziny, może dłużej.

Popiisk eksplodow ał koło ziem ianki. Z on in  ocknął 
się w  baonie san itarnym , zaczął sobie p rzyp om i
nać, co zaszło?... Zdaje się, spałem. Sergiusz po 
szedł do m ajora..

—  S ta lin  przem aw iał?
—  N ie  w o lno  oi rozm aw iać —  od rzek ł Sergiusz.
—  Co pow iedzia ł?
—  Że i na naszej ulicy będzie święto...
A le  Z on in  n ie  słyszał: znów  pogrąży ł się w  na

pom nieniu.
S iostra K a tia  w p isa ła  do no ta tn ika  wszystkie 

dn i aż do następnego roku ; oo w ieczora w yk re ś la 
ła jedną liczbę; teraz, w y jąw szy  no ta tn ik , z p rzy 
jem nością w y k re ś liła  „7 “ .

—  Pozostało pięćdziesiąt cztery d n i
—  Do czego?
—  Do końca ro k  a
L e w in  uśm iechnął się sm utno;
—  A  potem  wpiszesz trzysta pięćdziesiąt pięć 

nowych?-

i X<3. c. n.)

Praw da o dyplom atach
am erykańskich (6)

Annabella Bucar
Henderson jednak  nie  należy 

do ludzi, k tó rzy  ła tw o  upadają 
na duchu. Jest to  człow iek, 
k tó ry  p o tra f i się przystosować 
do każdej sy tua c ji życiowej. Po 
przyjeździe do o jczyzny ba jek 
arabskich „z  tysiąca i  jednej 
nocy“  w zn iós ł on ja k  A lla d yn  
swą zaczarowaną lampę: i  za 
jednym  zamachem z ja w ił się 
z ły  duch!

Henderson odkrywa 
„czerwone 

niebezpieczeństwo“
W  Ira k u  Henderson z rob ił to 

samo co ju ż  udaw ało się gdzie
indz ie j — w yna laz ł „czerwone 
niebezpieczeństwo“ . G dyby po
słano Hendersona, ja ko  przed
s taw ic ie la  am erykańskiego na 
biegun po łudn iow y, ftie  ulega 
w ą tp liw ośc i, że w  przeciągu ro 
k u  o d k ry łb y  on „czerw one 
niebezpieczeństwo“  wśród ping 
w inów !

Okoliczność, że Henderson 
o d k ry ł w  Bagdadzie „groźbę ko 
m un izm u“ , ta k  spodobała się 
k ie ro w n ic tw u  D epartam entu 
Stanu, że w  k ró tk im  czasie 
sprowadzono go z pow ro tem  do 
W aszyngtonu i  m ianow ano na 
cze ln ik iem  W ydzia łu  D eparta 
m entu  Stanu dla  spraw  B lis 
k iego Wschodu. T u  zaś H en
derson z ro b ił nowe „o d k ry c ie “ 
— że „czerw one niebezpieczeń
stw o“  s tanow i groźbę n ie  ty lk o  
dla Ira k u , lecz i  d la  całego B l i 
skiego Wschodu.

Na now ym  stanow isku H en
derson b y ł p rekursorem  i  in 
sp ira torem  tzw . „d o k try n y  
T rum ana“ , w  m yśl, k tó re j w y 
stąpiono z a k ty w n y m i dz ia ła 
n ia m i w o jen nym i przeciw  ru 
chow i dem okratycznem u w  
G recji.

Departament Stanu 
smarowany naftą

N a stanow isku ty m  H ender
son w ykaza ł że n a fty  można 
używać n ie  ty lk o  do sm arowa
n ia  m echanizm ów, lecz i  do 
sm arowania apara tu D eparta 
m entu Stanu. Pod bezpośred
n im  w p ływ e m  am erykańskich  
tow a rzys tw  na fto w ych  na B l i 
sk im  Wschodzie, Henderson b y ł 
in sp ira to rem  niezręcznych m a
new rów  dyp lo m ac ji am erykań
sk ie j w  spraw ie Palestyny. M a
ne w ry  te, ja k  w iadom o, zakoń
czy ły  się skandaliczną kom 
p ro m itac ją  am erykańsk ie j po
l i t y k i  zagranicznej, k ie dy  to 
S tany Zjednoczone zażądały 
zm iany postanow ienia ONZ w 
spraw ie P alestyny, powziętego 
z in ic ja ty w y  samych Stanów 
Zjednoczonych.

Pisząc te słowa, dow iedzia
łam  się, że Henderson m iano
w any został ambasadorem a- 
m eryka ńsk im  w  Ind iach . M oż
na być p raw ie  pewnym , że w  
okresie m n ie j w ięcej pó łrocz
nym  D epartam ent S tanu przy 
pomocy L o y  Hendersona zro
b i o lśniewające „o d k ry c ie “ , że 
„kom u n izm  grozi In d io m “ . W  
każdym  razie k a rie ra  H en
dersona n ie  je s t jeszcze zakoń
czona i  z pewnością w ie le  je 
szcze o n im  usłyszym y.

„Specjalista od spraw 
rosyjskich“  

studiuje w szkole 
wywiadu niemieckiego

George Kennan. Człow iek 
ten, o k tó ry m  pow iada ją  w  D e
partam encie Stanu, że „w ie  on 
w ięcej o R osji, n iż  ja k ik o lw ie k  
in n y  A m e ryka n in “ , s tud iow ał 
ję zyk  ro s y js k i w  Ins ty tuc ie  
W schodn io-E urope jsk im “  —  w 
te j w span ia łe j szkole . agen
tó w  w yw ia d u  niem ieckiego, 
przeznaczonych do pracy na 
te ren ie  Rosji.

F a k t ten, być może, stano
w i rys  na jb a rdz ie j cha rakte 
rys tyczny  b io g ra fii tego cz łow ie
ka, k tórego cała k a rie ra  dowo
dzi, że jego droga do „poznan ia“ 
R os ji W iodła n ’'e przez Moskwę, 
lecz przez B erlin .

K ennan m ów i po rosy jsku  z 
w yra źnym  akcentem  cudzoziem 
skim , na tom iast po niem iecku 
m ó w i ja k  rdzenny Niem iec.

Po przyjeździe  do M oskw y w  
r. 1934 K ennan nada l szukał

„na tchn ien ia “  i  zna jdow a ł je na 
da l w  czerpaniu „w iadom ości" 
o Z w ią zku  Radzieckim , poza roz 
w ijia jącym  się wspaniale w okó ł 
niego budow nictw em  socja li
stycznym . W Departam encie Sta 
nu by ło  rzeczą powszechnie zna 
ną, że najlepszym» p rzy ja c ió łm i 
Kennana, w  czasie jego pracy w  
ambasadzie am erykańsk ie j vz 
M oskw ie b y l i  dyp lom aci i  o f i
ce row ie  z ambasady niem iec
k ie j. O ni to  w łaśnie opow iada li 
m u o Rosji. —  Ich  oczami, ©- 
czarni h itle ro w có w  pa trza ł K on 
ne,n na k ra j,  k tó ry  m ia ł poznać.

N ie dz iw  przeto, że ten  „eks
pert- w  sprawach rosy jsk ich “  n ie  
posunął s:ę w  zrozum ien iu 
Z w ią zku  Radziecka ego da le j, n iż 
jego nauczyciele, i> że us iłu je  o- 
becnie pow tórzyć z n iew oln iczą 
n iem a l dokładnością fa ta lne błę  
dy o ficerów , dyp lom atów  i  szpie 
gów  faszystowskich, k tó rzy  ju ż  
wówczas m a rz y li 0 podboju 
ZSRR i  sądzili, że uda im  się 
tego dokonać w  ciągu trzech 
miesięcy.

W  zaran iu  k a r ie ry  dyp lom a
tycznej George'a Kennana, przed 
dwudziestu m n ie j w ięcej la ty , 
m ałą  grupą wyższych u rzędn i
k ó w  D epartam entu Stanu uzna
ła  go za „cz łow ieka  przyszłoś
c i“ , typowanego na „czołowego 
dyp lom atę  —  specja listę w  spra 
wach rosy jsk ich “ . U rzędn icy c i 
p rze w id yw a li, że w b re w  ich  w y 
s iłkom  nastanie w  końcu dzień, 
gdy S tany Zjednoczone zmuszo
ne będą do naw iązania stosun
k ó w  dyp lom atycznych ze Z w iąż 
k iem  Radzieckim  i  do u tw o rze 
nia  ambasady w  M oskw ie.

D latego też postanow ili oni 
znaleźć i  w yszko lić  sp ry tnych  
m łodych ludz i, k tó rz y  m og liby  
z ich  pomocą, w yw ie ra ć  decydu
ją c y  w p ły w  na kszta łtow an ie się 
stosunków radziecko-sm erykań- 
skich.

Jak  ju ż  w spom niałam , p rzy  
doborze tych  m łodych ludz i
g łów ną ro lę  odegrał L o y  Hender 
son, k tó ry  po d ją ł się k ie ro w n ic 
tw a  te j k l ik i .  W ybór Henderso
na pad ł przede w szystk im  ną 
Kennana, k tó ry  nie zaw iód ł po
k ładanych w  n im  nadziei.

Spec od fałszywych 
inform acji o ZSRR

W  okresie od ro k u  1938 aż do 
rokiu 19S3, n ie  licząc dwóch la t 
s tud iów  języka rosyjskiego w 
Niemczech, K ennan przebyw ał 
w  państwach nadba łtyck ich , k tó  
re  przed u tw orzen iem  ambasady 
am erykańsk ie j w  M oskw ie by
ły  ośrodkiem  w yw ia d u  am ery
kańskiego p rzec iw ko  ZSRR. 
Kennan, k tó ry  posiadał w rodzo 
n y  ta le n t szpiegowski, bez n a j
mniejszego tru d u  dostosował s ą  
do pracy w  w yw iadzie .

G dy chodziło o fa k ty , dotyczą 
ce rozw o ju  Z w ią zku  Radzieckie
go, K ennan zawsze udzie la ł i  
nada l udzie la pierwszeństwa 
zniekszta łconym  j  fa łszyw ym  in  
fo rm acjom , co ta k  cha rak te ry 
styczne je s t d la  w yw ia d u  ame
rykańskiego.

Przed I ii w o jną  św iatow ą K en 
nan d w u k ro tn ie  odw iedz ił Z w ią  
zek Radziecki. Po raz p ierw szy 
w  okresie tw orzen ia  ambasady 
am erykańskie j w  M oskw ie. 
Wówczas K ennan osobiście za j
m ow ał gię doborem urzędn ików  
ambasady i  zatroszczył się o 
częściowe przeniesienie do M o
skw y  „dz ia ła lnośc i“ , k tó ra  daw
n ie j koncen trow ała  się w  R y
dze. N ie tru d n o  dom yśleć się, o 
ja ką  „dz ia ła lność" chodziło.

P ow tó rna  w izy ta  Kennana w  
M oskw ie b y ła  d lań  bardzo nie
p rzy jem na ze w zględu na p rzy 
jazd do ZSRR ambasadora Da
mesa. Jak w iadom o, Daviesa, 
ba rdz ie j in te resow a ły  p ra w d z i
we fa k ty  o  Z w ią zku  Radziec
kimi, n iż bzdu ry  Kennana i  Hen 
dersona, co byn a jm n ie j n ie  od
pow iada ło  ich  zam iarom . W kró t 
ce po przyjeździe Daviesa — 
K ennan w y jecha ł z M oskwy. 
Starczy teraz ponoć ty lk o  wspo
m nieć, że Davies ma znowu w ró  
cić do M oskw y, w  charakterze 
ambasadora, aby K ennan dostał 
a taku  nerwowego i  n ie  zm ruży ł 
oka całą noc.

,(d. c. n.)


